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NA CZEŚĆ PREZYDENTA BIERUTA
7 tysięcy wari zaciągnęli robotnicy łódzcy
Wieś przyspiesza siewy

Na polach wielu gromad, spółdzielni produkcyjnych i PGR zatknięto bia­
ło-czerwone i czerwone proporce wart na cześć Prezydenta Bieruta. Jed­
nocześnie nadeszły meldunki o przyśpieszeniu prac siewnych.

Warty zaciągnęli również robotnicy stolicy: budowniczowie MDM, zało- 
ti „Ursusa", FSO 1 innych zakładów pracy w całej Polsce.

Wielki sukces odnieśli górnicy W. Markiewka i K. Gryzik, którzy wyko­
nali zadania przypadające na nich według obowiązujących norm na okres 
6 lat.

Ponad 7 tys. robotników łódzkich 
zaciągnęło już warty na cześć Prezy­
denta Bieruta.

Za przykładem prządek i tkaczy z 
PZB im. Dzierżyńskiego poszły załogi 
ZPB im. Stalina, ZPB im. Róży Lu­
ksemburg, ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Armii Ludowej, ZPB im. Du­
bois, ZPW jm. Barlickiego i ZPW im. 
Waryńskiego.

Pierwsze posiedzenie 
Komitetu Współdziałania w Rozwoju 
Handlu Międzynarodowego

MOSKWA (PAP). 14 bm. pod prze 
wodnictwem delegata Włoch, prof. 
Steve odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Współdziałania w Rozwoju1 Han­
dlu Międzynarodowego. Komitet ten 
został utworzony na ostatnim posie­
dzeniu plenarnym Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej.

Wybrano biuro Komitetu. Sekreta­
rzem generalnym biura został R. 
Chambeiron (Francja).

Zaciągający warty robotnicy pod­
jęli szereg dodatkowych zobowią­
zań, dotyczących przede wszystkim 
wzrostu wydajności pracy i podnie­
sienia jakości produkcji. M.in. w 
przędzalni odpadkowej ZPB im. 
Marchlewskiego 9 zespołów posta­
nowiło zwiększyć wykonywanie 
norm o 1 proc.
Robotnicy wydziału remontowego 

FSO na Żeraniu w 95 proc, przystą­
pili do realizacji podjętych przez sie­
bie zobowiązań w ramach wart. 5 to­
karzy i 6 frezerów tego działu posta­
nowili od 18 b.m. pracować metodą 
Żandarowej. Pracownicy wydziału pro 
dukcji narzędzi zaciągnęli dotychczas 
109 wart, oraz podjęli zobowiązania 
indywidualne wartości 8.794 zł.

Brygada Skrzypczaka z działu głów­
nego energetyka przyśpieszy o 5 dni 
wykonanie pieca elektrycznego z au­
tomatycznymi wyłącznikami termicz­
nymi, opracowanego według własnego 
pomysłu. Pracownicy działów: nor­
malizacji i głównego technologa skró­
cą znacznie czas wykonywania rysun­
ków technicznych.

Czołowi górnicy Markiewka i Gryzik 
zrealizowali zadania Planu 6-letniego 
Do końca 1955 r. wykonają drugą sześciolatkę

O wykonaniu zadań Planu 6-letniego w ramach zobowiązań dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta zameldowali 
przodujący górnicy polskiego przemysłu węglowego: rębacz kopalni „Pol­
ska" Wiktor Markiewka i rębacz chodnikowy kopalni 
roi Gryzik.

O swym sukcesie Markiewka za­
meldował Prezydentowi Bierutowi w 
liście, w którym pisze:

„Kochany Towarzyszu Prezyden­
cie!

Niedawno byłem u Ciebie Towarzy 
•zu Prezydencie i wtedy właśnie 
meldowałem, że swój plan 6-Ietni 
wykonam do dnia 1 maja 1952 r. 
Słowa dotrzymałem. Melduję Ci 
wraz z moim ładowaczem tow. Ber­
nardem Kolochem, że moje zobowią­
zanie wykonałem w dniu 11 kwiet­
nia br. o godz. 18-ej, tj. o 19 dni 
przed powziętym uprzednio termi­
nem.

Wiem, że jesteś naszym prawdzi­
wym przyjacielem i miłe są Tobie 
nasze, choćby najskromniejsze poda­
runki. Moim podarunkiem na Twoje 
urodziny Kochany nasz Prezydencie 
jest przedterminowe wykonanie mego 
planu 6-letniego.

Dziękuję Ci za Twoją ojcowską o- 
piekę nad górnikami, za nową Kon­
stytucję, która gwarantuje nam pra­
wo do pracy, wypoczynku i wiele in 
nych praw.

Przyrzekam Ci, Towarzyszu Prezy­
dencie, że nie ustanę w swojej wal­
ce o budowę Polski socjalistycznej i 
zobowiązuję się wraz z towarzyszem 
Bernardem Kolochem wykonać do 
końca 1955 r. drugą 6-latkę. Od 
dziś zaciągam warty na Twoją cześć 
1 postanawiam wykonać 450 proc, 
normy".

W liście do Prezydenta Bolesława 
Bieruta Karol Gryzik pisze:

„Drogi Towarzyszu Prezydencie!
Z radością i wzruszeniem melduję 

Ci, iż ja, Gryzik Karol, rębacz chod­
nikowy oddziału V kopalni „Łagiew­
niki" wykonałem dziś, 12 kwietnia 
1952 r. o godz. 9 rano, mój plan fi­
le tni.

Dla uczczenia 60 rocznicy Twych 
urodzin podjąłem zobowiązanie wy-

Z każdym dniem wzrasta liczba 
wart, zaciąganych przez budowni­
czych Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej. Do 15 b.m. 473 murarzy, 
malarzy, tynkarzy i zbrojarzy przy­
stąpiło do pełnienia 75 indywidual­
nych i zespołowych wart.

Młodzi pracownicy Zakładów Me­
chanicznych „Ursus" zaciągnęli pierw­
si w zakładzie 139 wart. Do wart mło­
dzi robotnicy przystąpili indywidual­
nie i zbiorowo.

Na maszynach i warsztatach licz­
nych zakładów pracy na Wybrzeżu 
zatknięto czerwone proporczyki — 
znak zaciągnięcia przez tysiące ro­
botników wart na cześć Prezyden­
ta Bieruta.
W Stoczni Gdańskiej w wydziale 

mechanicznym, w kadłubowni, na po­
chylniach i w basenach, gdzie wykoń 
cza się nowe jednostki, warty zaciąg­
nęło już 125 brygad, w tym 67 brygad 
młodzieży. Robotnicy postanowili w 
czasie wart podnieść wydajność prze­
ciętnie o 20 proc., a jednocześnie pod­
nieść jakość.

Warty na cześć Prezydenta zaciąg­
nęło także 25 brygad w Zakładach 
Naprawczych PKP Trojan. Brygady 
z parowozowni w tych zakładach po­
stanowiły do 18 b.m., zamiast do 30 
b.m., wypuścić trzeci parowóz remon­
towany w ramach zobowiązań.

O zaciągnięciu wart zameldowali 
także robotnicy Starogardzkich Za­
kładów Farmaceutycznych. Bierze w 
nich udział 68 pioc. całej załogi. Po­
stanowiono od 12 do 18 b.m. wypro­
dukować dodatkowo ilość specyfików 
lekarskich równą 6 proc, planu mie­
sięcznego.

Warty pełnią również rybacy gdyń­
scy, robotnicy portowi i marynarze. 
Czyn górników i hutników

7 b.m. załoga huty „Łaziska" wy­
konała już zobowiązania produkcyj-

ne, podjęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja. Dzięki realizacji zobowiązań, 
huta przekroczyła o 9,9 proc, zadania 
produkcyjne na marzec oraz wykona­
ła przedterminowo j ze znaczną nad­
wyżką plan kwartalny.

Przodownicy pracy Hipszer, Masyn, 
Oczadły, Straszydło, Wyleżuch, Pi- 
won, Spendel, Kania i Pacha wraz ze 
swoimi brygadami podjęli dodatkowe 
zobowiązania, postanawiając od 15 do 
27 b.m. zaciągnąć warty na cześć Pre­
zydenta Bieruta i z innymi oddzia­
łami huty dać w tym okresie ponad­
planową produkcję wartości ok. 120 
tys. zł,

Pierwsi w przemyśle węglowym o 
całkowitym wykonaniu zobowiązań 
zameldowali górnicy Rybnickich 
Zakładów Przemysłu Węglowego. 
Do 12 b.m. wydobyli oni już prawie 
37 tys. ton węgla ponad plan. Gór­
nicy kopalń rybnickich podjęli no­
we zobowiązanie, postanawiając wy­
dobyć do 18 b.m. dalszych 5 tys. ton 
węgla.

Zobowiązania wsi
Pomyślnie realizują zobowiązania 

robotnicy rolni PGR Białun, którzy 
zainicjowali wśród PGR-ów współ­
zawodnictwo dla uczczenia urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja.

W okresie pierwszych dni siewu 
przeciętna wydajność pracy robotni­
ków rolnych wzrosła do 130 proc.
(Dokończenie na sir. 2)

„Łagiewniki" Ka-

6-latki do dnia 1 
dumny i szczęśliwy,

Prenumerata miesięczna zł 
4.05, zamlejae. 4.50. Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch**, Warszawa. Konto 
PKO 1-4091. Ogłoszenia 
drobne zl 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zl 
1.— za 1 mm, specjalne zl 

10.— za wiersz Konto 
PKO I-T17/110.

CENA 15 gr
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nad Odrą i Nysą
16 kwietnia 1945 roku II Armia 

Wojska Polskiego, walcząca u boku 
Armii Radzieckiej sforsowała Odrę 
i Nysę. Na zdjęciu dolnym widzimy od­
działy polskie, przekraczające prowi­
zoryczny most po sforsowaniu Odry. 
Po prawej: dowódca II Armii WP 
gen. Karol Walter - Świerczewski 
uzgadnia operacje z radzieckimi ofi­
cerami sztabowymi. Foto WAF

art. na str. 2}

Piękna nagada sprzyja siewom

Wiele spółdzielni i gromad

konania mojej 
maja br. Jestem 
iż termin ten dało mi się skrócić o 
dalszych 18 dni.

Jest to mój prezent urodzinowy, 
mój skronjny podarunek wypracowa­
ny ciężką, górniczą ręką, dla 
Towarzyszu Prezydencie i dla 
Ludowej.

Przyrzekam Ci, nasz Drogi 
wódco i Przyjacielu, że Av walce i 
pracy o dalsze tony naszego czarnego 
złota nie ustanę i postanawiam do 
końca 1955 r. wykonać drugą swoją 
sześciolatkę".

Ciebie 
Polski

Przy-

Umowa handlowa
między Chinami a Francją

PEKIN (PAP) Podczas Międzynaro 
dowej- Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie chińska delegacja zawarła 
umowę handlową z przedstawiciela­
mi Francji. Ogólna wartość wymia­
ny towarowej będzie wynosiła 8 mi­
lionów funtów' szt. Chiny będą eks­
portowały do Francji jedwab, man­
gan, naftę i niektóre artykuły żyw­
nościowe. Francja dostarczy Chinom 
maszyn, metali, lekarstw i pewnych 
surowców do wyrobu lekarstw.

Delegacja chińska zawarła także 
umowy handlowe z przedstawiciela­
mi Szwajcarii i Cejlonu.

ukończyło już prace
Piętrzą się na biurkach stosy meldunków. Bez przerwy dzwonią tele­

fony. Z uchem przyciśniętym do siu chawek urzędnicy szybko zapisują 
kartki papieru. Ze wszystkich stron kraju płyną do Min. Rolnictwa mel­
dunki o siewach. Z godziny na godzinę niemal zmienia się obraz sy­
tuacji. Tempo prac w polu wyprzedza sprawozdawczość. Ten pośpiech 
jest zrozumiały i konieczny. Każda chwila decyduje o plonach. I rolnicy 
wykorzystując idealną pogodę nie tracą czasu.

wiosenne

— Hallo, Gdańsk? Meldujcie — już 
notuję.

Urzędnik 
wane mu z 
wozdanie i

głośno powtarza dykto- 
dalekiego Gdańska spra- 
jednocześnie notuje:

— Wszystkie spółdzielnie produk­
cyjne w woj. gdańskim przystąpiły 
już do 6iewu. Wiele kończy już pra­
cę. Dnia 12 kwietnia pierwsza zakoń 
czyła siewy nowozałożona spółdziel­
nia produkcyjna Paczew, gm. Skórcz,

Dążąc do realizacji zbrodniczych planów wojennych
USA obawiają się zjednoczonych i pokojowych Niemiec
Prasa światowa o nocie ZSRR i o odpowiedzi 3 mocarstw

LONDYN (PAP). — Jak donosi z Waszyngtonu korespondent „Ob- 
servera“, Dep. Stanu USA dał do zrozumienia, że rząd amerykań­
ski nie zgodzi się na przeprowadzenie wolnych ogólnoniemieckich wy­
borów pod kontrolą czterech mocarstw.

Waszyngtoński korespondent „Sun- i korzystniejsze dla Niemiec niż włą- 
day Times" omawiając notę rządu | czenie Republiki Federalnej do sy- 
radzieckiego do rządów trzech mo­
carstw pisze, że rząd St. Zjednoczo­
nych „będzie wszelkimi sposobami 
starał 6ię grać na zwłokę, jeśli cho­
dzi o wszczęcie rokowań z Moskwą 
by przewlec sprawę do chwili osta­
tecznego włączenia Trizonii do sy­
stemu zachodniego. Takie jest nie­
złomne postanowienie Achesona".

Omawiając wrażenie, jakie wy­
warła nota radziecka w Niemczech 
zach., dziennik „Manchester Guar- 
dian" podkreśla, iż „socjaldemokra­
tyczna partia Niemiec uważa, że 
przeprowadzenie ogólnoniemieckich 
wyborów i zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami byłoby znacznie

stemu atlantyckiego".
PARYŻ (PAP). — Dzienniki pa­

ryskie szeroko omawiają notę rządu 
radzieckiego.

Dziennik „Combat" zamieszcza de­
peszę z Bonn, w której podkreśla, 
że rząd Adenauera wypowiada się 
przeciwko kontroli czterech mo­
carstw nad przeprowadzeniem wybo­
rów ogólnoni endeckich.

BERLIN (PAP). — 
dzienniki demokratyczne 
ją liczne oświadczenia

Konferencja Gospodarcza w MoskwieKonferencja Gospodarcza w Moskwie

Ogólny widok sali obrad podczas zakończonej niedawno w Moskwie 
Międzynarodowej Konferencji Gospod arczej.

Foto CAF — BIB

Berlińskie 
zamieszcza- 

wybitnych 
działaczy społecznych NRD, którzy
wyrażają wdzięczność rządowi ra­
dzieckiemu za pomoc okazaną naro­
dowi niemieckiemu w jego walce o 
jak najszybsze zawarcie traktatu po­
kojowego.

Sekretarz generalny niemieckiej par 
tli liberalno-demokratycznej Tesch- 
ner pisze w dzienniku „Morgen":

„Cały naród niemiecki domaga 
się od rządów St. Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji wyrażenia 
zgody na propozycje radzieckie w 
sprawie jak najszybszego wszczę­
cia rozmów na temat traktatu po­
kojowego z Niemcami, zjednocze­
nia Niemiec i utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego".
PRAGA (PAP). — W tygodnio­

wym przeglądzie wydarzeń rozgłoś­
nia praska podkreśla olbrzymią do- 

■ niosłość 
rządów 
Francji 
wego z

Sens odpowiedzi mocarstw zachod­
nich — stwierdza komentator roz­
głośni praskiej — można scharakte­
ryzować krótko — odrzucają one 
propozycje zjednoczenia Niemiec 1 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Nowa nota radziecka 
podkreśla ponownie, że pokój w

Europie będzie utrwalony, jeśli stwo 
rzone będą zjednoczone i demokra­
tyczne Niemcy. Ale właśnie takie 
Niemcy zjednoczone i demokratycz­
ne, Niemcy nie uczestniczące w żad­
nych agresywnych paktach, Niemcy 
bez armii okupacyjnej i bez ingeren­
cji obcych mocarstw byłyby grobem 
dla wszystkich zbrodniczych planów 
imperialistów w Europie.

BUKARESZT (PAP). — Omawia­
jąc notę rządu radzieckiego komen­
tator rozgłośni bukareszteńskiej pod­
kreśla, że propozycje radzieckie sta­
nowią wyraz pokojowej stalinowskiej 
polityki w kwestii niemieckiej. No­
ta radziecka jest dokumentem ma­
jącym doniosłe znaczenie dla walki 
o pokój w Europie i na całym świę­
cie.

N'e ulega jednak wątpliwości, — 
stwierdza komentator rozgłośni bu­
kareszteńskiej — że imperialiści 
amerykańscy obawiają się, iż trak­
tat pokojowy ze zjednoczonymi 
Niemcami będzie oznaczał całko­
wite fiasko ich agresywnych pla­
nów opartych na remilitaryzacji 
Niemiec zach.

pow. Starogard. Spółdzielnie Czarny- 
las i Kokoszkowy w pow. gdańskim 
wykonały już prace w 70 proc. Zgo­
dnie z powziętym zobowiązaniem roi 
nik Kulatowski z gromady Kleszcze­
wo w gm. Wielkie Trąbki zakończył 
już siewy. Za jego przykładem gro­
mada Kleszczewo dziś kończy siew, a 
cała gmina Wielkie Trąbki skończy 
siać 19

I tak 
kiem.

SOM
pod kierownictwem Franciszka An­
drzejewskiego do 12 kwietnia w 100 
proc, wykonał plan prac wiosennych. 
Obsiano maszynami 200 ha. Spośród 
chłopów, którzy korzystali z maszyn 
ośrodka, wyróżnił się Stanisław Jut- 
kowski z gromady Chojno, który 
dwoma siewnikami zasiał sobie i są­
siadom 56 ha ziemi. Inny rolnik, Jó­
zef Jaroszek, z grom. Słupia Kapitul­
na, obsiał dwoma siewnikami 54 ha.

Woj. katowickie zameldowało, że 
prace siewne rozpoczęto już we wszy­
stkich powiatach. Rozpoczęto rów­
nież siewy w woj. koszalińskim. W 
powiatach Sławno i Wałcz do 12 
kwietnia zasiano 335 ha. Spółdzielnie 
produkcyjne Starosiedle, pow. Gubin, 
Rudniawa, pow. Szprotawa w woj. 
zielonogórskim, dzięki wzorowemu 
zorganizowaniu prac polowych ukoń­
czyły siewy już 9 kwietnia.

„Siew Pokoju w trzecim roku Pla

kwietnia.
płynie meldunek za meldun-

w Pakosławiu, pow. Rawicz

nu 6-letniego musimy wykonać jak 
najszybciej1* — takie jest hasło chło­
pów woj. poznańskiego. Wykonując 
powzięte w związku z tym zobowiąza 
nia, średniorolny chłop Białkowski z 
gromady Storę Miasto już‘5 kwietnia 
zakończył siewy wiosenne, .wzywając 
wszystkich rolników do przyśpieszo­
nych prac w polu.

Wiele jest powiatów w woj. poz­
nańskim, które szybko zbliżają się do 
końca prac siewnych. Powiaty Środa 
i Kościan wykonały siewy w 88 
proc. Dopędzają je inne powiaty, jak 
pow. Gostyń, który zasiał w 75 proc., 
Wolsztyn — 73 proc.. Nowy Tomyśl 
— 70 proc., Jarocin, Oborniki, Ra­
wicz — 65 proc, oraz powiaty Lesz­
no, Poznań, Szamotuły, Września — 
60 proc. Zakończyły już siewy gmi­
ny Koszulin w pow. Nowy Tomyśl, 
Ratok i Wieliszewo w pow. Kościan, 
Chrypsko w pow, Międzychód.

Spośród spółdzielni produkcyjnych 
w woj. poznańskim przodują: Osiek 
w pow. Kościan, Osowa i Zaborowo 
w pow. Gostyń, Wolczewice w pow. 
Nowy Tomyśl, 
zakończyła 
mierz, gm. 
obsiewając 
dni. (Pojm)

Z gromad pierwsza 
siewy gromada Rado- 
Mochy, pow. Wolsztyn, 

200 ua ziemi w ciągu 2

Truman podpisał
separatystyczny traktat z Japonią

WASZYNGTON (PAP). — We wto­
rek po południu Truman podpisał 
separatystyczny traktat „pokojowy" 
z Japonią oraz inne związane z nim 
dokumenty, m. in. układ przewidu­
jący stacjonowanie wojsk amerykań­
skich w Japonii.

Żadnego sukcesu w działaniach na lądzie
Fiasko operacji lotniczych USA w Korei

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" zamieszcza prze­
gląd działań wojennych w Korei. 
Autorzy przeglądu — płk. Bubnow 
i ppłk. Bożenko — piszą, że pod­
czas walk w marcu i kwietniu szcze­
gólnych zmian na froncie nie było. 
Wojska pozostały zasadniczo na li-

Wielka baza zaopatrzeniowa
dla budowy Pałacu Kultury i Nauki

noty rządu radzieckiego do 
St. Zjednoczonych, Anglii i 
w sprawie traktatu pokojo- 
Niemcami.

W pobliżu Warszawy prowadzone 
są roboty przy budowie wielkiej ba­
zy produkcyjno - składowej, która 
zaopatrywać będzie budowę Pałacu 
Kultury i Nauki. Na 40 hektarowym 
obszarze powstaną m. in.: olbrzymia 
wytwórnia betonu, baza autotran- 
sportu, warsztaty obróbki maszyno­
wej, warsztaty hydrauliczno - mecha 
niczne, wielkie magazyny, specjalny 
dział robót asfaltowo - betonowych, 
składy materiałów pędnych itp

Na teren budowy bazy nadchodzą 
z ZSRR nowe transporty elementów 
prefabrykowanych, jak. np. specjal­
nie lekkie o dużej wytrzymałości kon 
strukcje stalowe dla przyszłej wy-

twórni betonów. Koszty budowy i 
wyposażenia bazy są całkowicie po­
krywane przez rząd ZSRR

Na terenje budowy bazy trwają o- 
becnie intensywne prace przy zakła 
daniu fundamentów pod wielkie ma­
gazyny oraz przy przygotowaniu wy­
kopów pod wielką wytwórnię beto­
nu.

Ze Zw Radzieckiego nadchodzą je 
dnocześnie nowe transporty maszyn 
i urządzeń, m. in dalszych 40 samo­
chodów ciężarowych i wywrotek, 3 
wielkich spychaczy typu „Staliniec" 
oraz 2 walców do asfaltu, 10-tonowe­
go i 5-tonowego.

nii, na której znajdowały się w stycz­
niu i lutym br.

Obserwatorzy podkreślają, że dzia­
łania interwentów nacechowane 6ą 
niesłychanym okrucieństwem zwłasz­
cza ze strony lotnictwa. Mimo to, 
lotnictwo amerykańskie nie wypełni­
ło swych zadań bojowych. Nie udało 
mu się przeciąć linii zaopatrzenia 
wojsk ludowych. Wiele amerykań­
skich osobistości oficjalnych i liczni 
komentatorzy muszą przyznać, że 
amerykańskie operacje powietrzne 
doznały fiaska i nie dały wyników 
z militarnego punktu widzenia Fia­
sko amerykańskich operacji lotni­
czych tłumaczy się przede wszystkim 
coraz skuteczniejszą obroną czynną 
koreańskiej armii ludowej i ochotni­
ków chińskich

W ten sposób — stwierdzają auto­
rzy przeglądu — wojska interwen­
tów nie zdołały w ciągu ostatnich 
miesięcy uzyskać żadnego sukcesu 
w działaniach na lądzie a jednocześ­
nie nie wykonały planów dowódz­
twa również siły lotnicze USA

Barbarzyńskie metody prowadze­
nia wojny przez interwentów ame­
rykańskich nie złamały woli narodu 
koreańskiego stawiania oporu agre­
sorom.
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P h e n i a n
Z okazji 40 rocznicy Waszych uro­

dzin przesyłamy Wam, drogi Towa­
rzyszu, najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i życzenia najlepszych osiągnięć w 
pracy dla dobra Waszego Kraju.

Polskie masy pracujące solidaryzu­
ją się najgoręcej z bohaterską walką 
ludu Korei przeciw amerykańskim 
ludobójcom, stosującym potępioną 
przez całą ludzkość broń bakteriolo­
giczną.

Masy ludowe naszego kraju znają 
nie tylko cierpienia ale i niezłomne 
bohaterstwo ludu koreańskiego, któ­
ry pod Waszym kierownictwem, w 
braterstwie broni z ochotnikami chiń­
skimi, rozbił bezpowrotnie mit o po­
tędze amerykańskiej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
bohaterska walka narodu koreańskie­
go ciesząca się poparciem całej postę­
powej ludzkości — zakończy się peł­
nym zwycięstwem Waszej słusznej 
sprawy.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR.

Pomyślny przebieg 
siewów wiosennych 

(Początek na str. I) 
Pragnąc uzyskać w r.b. jeszcze 

wyższe zbiory, brygada połowa Łeb 
kowskiego zaciągnęła 11 b.m. wartę 
na cześć Prezydenta, zobowiązując 
się zakończyć siewy w ciągu 7 dni, 
czyli o 2 dni wcześniej niż zadekla­
rowała uprzednio w zobowiązaniu. 
Na siewniku brygady oraz na polu 
powiewają czerwone proporce z na­
pisem: „Kochanemu Prezydentowi 
— siewy w 7 dni".
Wiele gromad woj. poznańskiego 

zameldowało, że realizując zobowiąza 
nia dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta przyśpieszyło wykonanie 
siewów wiosennych.

W pow. ostrowskim o 3 dni wcześ­
niej niż postanowiono, ukończyła za­
siewy zbóż gromada Parczew. Ogółem 
iv pow. ostrowskim przed świętami 
przystąpiło do siewu ponad 70 gromad 
na ogólną liczbę 131.

W pow. Nowy Tomyśl zakończyło 
już siewy 21 gromad, w pow. Trzcian- 
ga 27 gromad, w pow. kolskim 43 gro­
mady, a w pow. konińskim 38 gro­
mad.

W okręgu Poznań - Zachód o całko­
witym ukończeniu siewów zbóż pierw 
sze zameldowały: PGR Witkowice w 
pow. szamotulskim i PGR Goździ- 
chowo w pow. kościańskim.

Dziesiątki gromad WOJ. ŁÓDZ­
KIEGO meldują o rozpoczęciu wio­
sennej kampanii siewnej i zaciąga­
niu wart na cześć Prezydenta Bie­
ruta.
W gromadzie Kamion, pow. skier­

niewickiego pierwsi na wartach sta­
nęli chłopi mało i średniorolni: A. 
Woźniak, J. Świderek i J. PikuUki, 
którzy Wyruszyli na pola z aiewnika- 
mi, przystrojonymi czerwonymi pro­
porczykami i biało-czerwonymi gir­
landami. Postanowili oni siewy zbóż 
kłosowych przeprowadzić w dwa dni 
i w tym samym czasie zasilić oziminy 
nawozami sztucznymi.

Aby zapewnić dzieciom ich prawa 
należy zachoiuać pokój—usunąć groźbę uiojny 
Obrady międzynarodowej konferencji w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP). W toku obrad Międzynarodowej Konferencji w O- 
' bronie Dzieci toczyła się dyskusja nad referatami. M. in. przemawiała de 
’ legatka Polski, wiceprzewodnicząca Światowej Demokratycznej Federa­

cji Kobiet Ę. Pragierowa.
Pragnęlibyśmy — stwierdziła E. Pra 

gierowa — aby dzieci całego świata 
' uniknęły tragicznego losu dzieci pol­

skich w czasie wojny i jeszcze tra- 
: giczniejszego losu jaki dziś przypada 

w udziale dzieciom koreańskim. Mu­
szę więc podkreślić, że aby zapewnić 
dzieciom ich prawa, trzeba przede 
wszystkim zachować pokój, usunąć 
groźbę wojny. Musimy popierać ak­
tywnie dążenia narodów całego świa­
ta, które żądają zakazu broni maso­
wej zagłady. Żądamy ograniczenia 
wydatków na zbrojenia i użycia uzy 
skanych w ten sposób funduszów na 
najpilniejsze potrzeby dzieci. Żądamy 
zakazu propagandy wojennej i wy­
chowywania dzieci w umiłowaniu po­
koju i przyjaźni międzynarodowej.

W dalszym ciągu mówczyni na 
przykładzie Polski Ludowej przedsta 
wia jaka jest sytuacja dziecka w kra 
ju, który wszystkie swe siły poświę­
ca pokojowemu budownictwu: Polska 
Ludowa postawiła sprawę dziecka ja 
ko 
je je przy pełnym poparciu i pomo­
cy całego społeczeństwa.

obronie pokoju, niezbędnego wa­
runku rozwoju ludzkości i szczęścia 
dzieci na całym śwlecie.
Eugenia Pragierowa kończy refe­

rat stwierdzeniem, że straszliwe stra 
ty i zniszczenia zrodziły w sercu na­
rodu polskiego głęboką nienawiść do 
wojny i niezłomną wolę walki w o- 
bronie pokoju. Cały naród polski po 
święcą wszystkie swoje siły pokojo­
wemu budownictwu.

Następnie przedstawicielka Zw. Ra 
dzieckiego Panfonowa, mówiła o 
wszechstronnej opiece rządu radziec 
kiego i całego narodu radzieckiego 
nad dziećmi.

Parfonowa wskazała na koniecz­
ność zjednoczenia wszystkich sił do 
walki z niebezpieczeństwem nowej 
wojny, którą chcą rozpętać imperia 
liśmi amerykańscy. Należy domagać 
się od rządów położenia kresu wyści 
go\vi zbrojeń, redukcji wydatków 
wojennych i powiększenia wydatków 
na ochronę zdrowia, oświatę, na o- 
piekę nad matką i dzieckiem, nad 
młodzieżą.

Jest rzeczą konieczną, aby szero­
kie kola społeczeństwa wystąpiły 
przeciwko wydawaniu literatury 1 
wyświetlaniu 
cych wojnę, 
stwo. Musimy 
we i lokalne 
dzieci, aby rozwinąć międzynarodo­
wy ruch w obronie prawa do ży­
cia, zdrowia i nauki dzieci.

filmów propagują- 
rasizm 1 okrucień- 
tworzyć stałe krajo- 
komltety w obronie

swoje zadanie naczelne i realizu

Polityka Polski Ludowej jest po­
lityką popierania wszystkich dążeń 
zmierzających do utrwalenia współ 
pracy międzynarodowej w zakresie 
gospodarczym, politycznym, spo­
łecznym i kulturalnym. Polska mo 
bilizuje wszystkie siły narodu w

Rzeki
WPŁAW, NA TRATWACH i ło- 

dziach, pod ogniem rozwście­
czonych hitlerowców, przy potężnym 
wsparciu „boga wojny" — artylerii, 
w dniu 16 kwietnia 1945 r. dotarł 
radziecki i polski żołnierz do zacho­
dniego brzegu Nysy i Odry. Zaciekłe 
uderzenie, bohaterska walka szturmu 
jących oddziałów przyniosły wykona­
nie rozkazu: obie rzeki zostały sfor­
sowane.

Wdzierająo się wraz z żołnierzem 
radzieckim na zachodni brzeg Odry 
i Nysy żołnierz nasz spełnił marzenia 
wielu pokoleń: swą krwią przypieczę 
tował powrót Polski w stare grani­
ce Piastów. Wracały do Ojczyzny 
ziemie piękne i bogate, bliskie sercu 
każdego Polaka - patrioty, źródło du 
my, nowy bodziec w wytężonej pra­
cy narodu. Zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych i ich repolonizacja sta­
ły się jedną z najpiękniejszych kart 
naszej historii.

Granica rzek Odry I Nysy stała 
się więc szczególnie droga narodowi 
polskiemu. Nic dziwnego, że stosunek 
do tej granicy był i jest sprawdzia­
nem rzeczywistego stosunku do zaga­
dnienia niepodległości i suwerenno­
ści Polski: kto granicę tę uznaje i po 
piera, ten jest przyjacielem narodu 
polskiego, kto ją zwalczą — ten jest 
wrogiem.

Te polityczne konsekwencje histo­
rycznego powrotu Polski w jej stare 
granice miały charakterystyczny prze 
bieg. Bo oto uznali tę granicę j do­
wiedli swej szczerości czynami — 
Niemcy, demokraci niemieccy oczywi­
ście. Kilkuletnia praca wychowaw­
cza władz radzieckich między Odrą 
i Nysą a Łabą pozwoliła na stworze­
nie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, której rząd wielokrotnie na 
własnym terenie i w stosunkach z 
Polską Ludową nie tylko dowiódł, że 
szczerze uznaje słuszność granicy nie 
miecko-polskiej, ustalonej w Poczda­
mie, ale prowadził w tej sprawie 
i prowadzi rzetelną, odważną 1 
teczną akcję uświadamiającą w 
łeczeństwie NRD.

Tymi zaś, którzy od pierwszej 
lj stali się zaciekłymi wrogami
wałczonej przez żołnierzy polskich 
i radzieckich, historycznie słusznej 
naszej granicy zachodniej, są neohi- 
tlerowcy w Niemczech oraz angioa- 
merykańscy imperialiści. Na drugi 
dzień po postanowieniach poczdam-

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

Narodowe interesy Anglii wymagają zerwania 
z amerykańską polityką agresji 
Zakończenie XXII Zjazdu KP W. Brytanii

LONDYN (PAP). — 12 bm. w dal­
szym ciągu obraid XXII Zjazdu Ko­
munistycznej Partii W. Brytanii to­
czyła się dyskusja nad referatem po­
litycznym sekretarza generalnego 
Partii — Harry Pollitta. W dyskusji 
wzięło udział 32 delegatów.

Dyskusję podsumował Harry Pol-

USA dążą do wykorzystania ONZ
dla celów szpiegowskich

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu drugiego komitetu roboczego ko 
misji rozbrojeniowej ONZ przedstawi 
ciel ZSRR — Malik poddał krytyce 
tzw. „dokument roboczy" delegacji 
USA pt.: „Propozycje w sprawie 
stopniowego i stałego ujawniania i 
sprawdzania informacji o wszystkich 
siłach zbrojnych i zbrojeniach".

Malik wykazał, że propozycje ame 
rykańskie nie mają nic wspólnego a- 
ni z zakazem broni atomowej, ani z 
redukcją zbrojeń i w konsekwencji 
ze sprawą utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa. Amerykański plan „u- 
jawniania i sprawdzania zbrojeń" ma 
na celu zebranie pełnych. informa­
cji szpiegowskich o siłach zbrojnych, 
zbrojeniach i przemyśle wojennym 
innych państw przy równoczesnym 
zachowaniu w tajemnicy informacji

o amerykańskiej broni atomowej 
i innych rodzajach broni masowej za 
głady. Jeśli komisja rozbrojeniowa 
ONZ ma rzeczywiście być komisją 
rozbrojeniową, a nie organem zbiera 
nia informacji o zbrojeniach, powin­
na przyjąć 
propozycje 
zapewniają 
zadania — 
kazu broni 
jeń i sił zbrojnych.

za podstawę swej pracy 
radzieckie, które w pełni 
wykonanie głównego jej 
uregulowanie sprawy za- 
atomowej, redukcji zbro-

Zjazd b, więźniów
obozu w Buchenwaldzie

BERLIN (PAP). — W Weimarze 
zakończył się międzynarodowy zjazd 
więźniów hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego Buchenwald. Uczestni­
cy zjazdu — ponad 300 delegatów 
ze wszystkich krajów Europy — 
uchwalili odezwę, w której 
ją ślubowanie złożone 13 
1945 r., że walczyć będą 

! dowanie o pokój światowy 
twa Wyższego H. Golański, rektor t ność. Delegaci wzywają do 
UW prof. dr J. Wasilkowski, prof. ’ ' ' 
UJ dr T. Banachiewicz — która uda­
ła się do stoljcy ZSRR w celu prze­
jęcia pamiątek po Mikołaju Koper­
niku oraz innych materiałów histo­
rycznych, przekazanych Polsce przez 
rząd ZSRR,

Delegacja polska
powróciła z Moskwy

15 bm. powróciła z Moskwy dele­
gacja w składzie: wicemin. Szkolnie-

granice pokoju

ponawia- 
kwietnia 
nlezmor- 
i o wol- 
zawarcia 

traktatu pokojowego z demokratycz­
nymi, miłującymi pokój 
słymi Niemcami, w myśl 
rządu radzieckiego.

Podczas obrad wybrany 
ły międzynarodowy komitet łączni­
kowy, który ma czuwać nad wyko­
naniem uchwał powziętych w Wei­
marze. Na czele komitetu stanął b. 
minister francuski M. Paul, b. wię­
zień Buchenwaldu.

litt, który wezwał członków partii, 
aby odważnie zwalczali trudności i 
zawsze wierzyli w partię. Idziemy 
wspólnie — oświadczył Pollitt — z 
milionami najbardziej świadomych, 
politycznie wyrobionych i daleko­
wzrocznych ludzi na świecie. Prowa­
dzi nas i wskazuje nam drogę naj­
większy geniusz, jakiego kiedykol­
wiek wydała klasa robotnicza — to­
warzysz Stalin.

13 bm. zastępca redaktora naczel­
nego dziennika „Daily Worker", Gol- 
lan wygłosił referat pt. „Droga W. 
Brytanii do socjalizmu". Narodowe 
interesy Anglii — oświadczył Gol- 
lan — jak i przyszłość narodu angiel­
skiego wymagają, aby Anglia raz 
na zawsze zerwała z amerykańską 
polityką agresji, która może dopro­
wadzić nas do straszliwej klęski, 
Nasz program, opublikowany w r. 
ub., domaga się, by Anglia prowa­
dziła politykę pokoju.

Gollan zaznaczył, że najważniej­
szym rozdziałem w programie KP 
W. Brytanii jest rozdział —■ „Demo­
kracja ludowa — drogą do socja­
lizmu". W rozdziale tym poruszone 
jest zasadnicze zagadnienie walki 
politycznej, zagadnienie władzy pań­
stwowej.

Zjazd uchwalił szereg rezolucji: 
przebiwko stosowaniu przez Amery­
kanów broni bakteriologićznej w Ko­
rei i w Chinach, przeciwko stosowa­
niu na Malajach chemicznych środ­
ków trujących w celu niszczenia za­
siewów, w sprawie walki o prawa 
i swobody demokratyczne itp.

Podaj emy kolejny wykaz batów z 
zobowiązaniami i życzeniami, napły­
wającymi do Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta z okazji 60 rocznicy 
Jego Urodzin. Listy nadesłały:

Państw, szkoła Muzyczna w Wałbrzy­
chu, Szkoła Podst. w Białowie, Szkoła 
Podst. w Budkowie, Szkoła Podst. w By­
tomiu, Szkoła Podst. w Zalesiu, Szkoła 
Podst. w Kochłowicach, Szkoła Podst. w 
Kośolerzycy, Kurs dla pracujących w 
Kłodzku. Szkoła Przysposobienia Zawodo­
wego nr 50 w Tomaszowie Maz., Szkoła 
Metalowo-Budowlana w Strzelcach Opol­
skich, Podstawowa Szkoła Rachunkowości 
Rolnej POM w Trzclanle, Uniw. im. M. 
Kopernika w Toruniu, Kurs Pedagogicz­
ny przy PZP w Toruniu, Szkoła Podst. 
w Sączowie, Szkoła Zaw. w Szamotułach, 
Liceum Pedagogiczne w Sandomierzu, Li­
ceum Felczerskie w Siemianowicach Slą 
sklch, Wyższa Szkoła Ekonomiczna w 
Szczecinie, Szkoła Podst. w Wygorzelach. 
Technikum Odzieżowe 1 Zasadnicza Szko­
ła Zaw. w Przemyślu, Szkoła Podst. nr 
18 w Bytomiu, Szkoła Podst. w Wilkowie, 
Szkoła w Wielolęce, PGR Rudziniec, Za­
kłady Włókien Sztucznych w Tomaszowie, 
Oddział NBP w Złotoryi, Spółdzielnia 
Pracy im. A. Krzywoń w Zabrzu, Nadie 
śnlctwo w Wałczynie, Rada Łowiecka 
Polskiego Zw. Łowieckiego w Warszawie, 
Rejon Lasów Państwowych w Wałczu, 
Nadleśnictwo w Dobrzycy, Nadleśnictwo 
w Trzcinie, Nadleśnictwo w Trzebię- 
szkach, Nadleśnictwo w Tucznie Nad­
leśnictwo w Wałczu, Nadleśnictwo 
w Zdrojowcach, Centralny Zarząd Bu­
downictwa Miast 1 Osiedli ZOR w 
Warszawie, Dyrekcja Budowy Miast 1 
Osiedli w Katowicach, MHD woj. wro­
cławskiego, FSO w Warszawie, Grom. Bie­
lany, Zakłady Materiałów Opatrunko 
wych w Bydgoszczy, Zakłady Drzewne w 
Białej Podlaskiej, Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego w Głubczycach, Miejskie 
Hale Handlowe w Gdyni, Fabryka Tektu­
ry w Dołach Biskupich, Fabryka Super- 
fosfatu w Katowicach, Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców w Żaganiu, Odcinek 
drogowy PKP w Dobiegniewie, Powiato­
wy Zakład Mleczarski w Otwocku, Pań­
stwowe Prewentorium dla Dzieci w No­
wogrodzie, Drukarnia Biletowa w Pozna­
niu, Powiatowy Zakład Mleczarski w O- 
strorfie Wlkp„ Huta „Ostrowiec", Fabry­
ka Mydła w Raciborzu, Spółdzielnia Pra­
cy Klejownt Pudełek w Raciborzu, Nad­
leśnictwo w Przewoźniku, Spółdzielnia 
Pracy Tkackiej w Pabianicach, Zakłady 
Gastronomiczne w Piotrkowie, Szkoła 
Podst. nr 46 w Warszawie, Szkoła Podst. 
nr 40 w Warszawie, Szkoła Podst. nr 1 w 
Warszawie, Szkoła Ogólnokształcąca stop­
nia podst. nr 75 w Warszawie, Technikum 
Mechaniczno-Elektryczne w Radomiu, Te 
chnikum Budowlane w Radomiu, Techni­
kum Drogowe w Radomiu, Szkoła Ogól­
nokształcąca nr 1 w Sosnowcu, Techni­
kum Administracyjno-Gospodarcze w Pru­
szkowie, Szkoła Podst. nr 2 w Augusto­
wie, Szkoła Podst. w Gastrzenl, Zasadni­
cza Szkoła Zaw. w Dęblinie, Średnia 
Szkoła Zawodowa w Irenie, Państwowe 
Liceum Administracyjno-Handlowe w Dę­
blinie, Szkoła Podst. w Lipowcu, Techni­
kum Handlowe MHW w Poznaniu, Szko­
ła Przysposobienia Zawodowego CUSZ nr 
S6 w Lubsku, Publiczna Szkoła Zaw. w 
Józefowie, Szkoła Podst. w Synczycach, 
Szkoła TPD nr 19 w Warszawie, Techni­
kum Administracyjno-Handlowe w prud-

nlku, Szkoła Podst. w 
bllcznę Szkołę w Pokrtywicy, 
w Puławach. Kolo ZMP gr 
Szkoła Podst. nr 4 w Piotrkowi*, 
Ogólnokształcące dis pracujących 
niku, Liceum AdmlniatracyJ 
w Prudniku, Szkoła Podst. w 
Szkoła Podat. nr 4 w Słupsku. 
Podst. w Prsłkowcsch, Szkoła 
Żurawicy, Szkoła Podst. w 
ku, Szkota Podst. w Psrdzisssu. 
Podst. w Grochowcu. Szkołs 
Dusowcsch, Szkołs Podst. w 
Szkołs Podst. w Birczy, Szk 
UJkowicach, Szkoła Podst. v 
Szkoła Podst. w Trojczycach, 
Podst. w Sielcu, Szkoła Podst. w 
dowej. Szkoła Podst. w Drojkowis, 
ła Podst. w Aksmanlcach, Szkoli 
w Kańkowcach, Szkoła Podat. w 
wicach, szkoła Podst. w Skopowi) 
la Podst. w Tomawcach, Szkoła 
w Drowlcach, Szkoła Podst. w 
nie, Szkoła Podst. w Łętowni. 
Podst. w Bałycach, Szkoła F< 
sienicy. Szkoła Podst. w Rożls 
Szkoła Podst. w Wapowlcach, 
Podst. w Bachórzu, Szkota Podst. w 
Kamieńskiej, Szkoła Podat. w Bu 
Państwowe Llcoum Rolne w V 
cach, Szkoła Ogólnokształcąca w Jawom. 
Szkoła Ogólnokształcąca w Karniewu 
Szkoła Podst. w Dzierżoniowie, Szkoli 
Podst. w Rudawce.

Sprawa Tunisu 
odrzucona 
przez Radę Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). — 14 bm 
Rada Bezpieczeństwa zakończyła Aj- 
skusję nad prośbą 11 krajów Azji 
i Afryki o wpisanie na porządni 
dzienny sytuacji w Tunisie. 1’riad 
6tawiciel Pakistanu Buhari zapropo­
nował, aby przedstawicielom 10 kra­
jów Azji i Afryki, nie będących cztóą 
kami Rady, przyznać prawo udzie­
lenia odpowiedzi na meuzasadcwM 
oskarżenia delegata francuskiego I 
dnia 4 bm.

Propozycja Pakistanu została od­
rzucona. Za propozycją głosowali de 
legaci ZSRR, Pakistanu, Chile i Bri. 
zylil oraz przedstawiciele Kuotna- 
tangu, przeciwko — Anglii i Fran­
cji, a wstrzymały cię od głosowana 
St. Zjednoczone, Holandia, Turcja 
i Grecja.

Propozycja 11 państw Azji 1 Afty- 
ki o wpisanie sytuacji w Tunuie m 
porządek dzienny Rady Bezpieczeń­
stwa również została odrzucona, de­
maskując istotny charakter imperia­
listycznej polityki mocarstw kolo­
nialnych, któro wykorzystują ONI 
jako narzędzie swych agresywny* 
planów w celu stłumienia ruchu na­
rodowo • wyzwoleńczego 
kolonialnych i zależnych.

ś mocarstw kois 
wykorzystują ONI 
wych agresywny*

sku- 
spo-

chwi 
wy-

skich zaczęły państwa zachodnie gra 
nlcę Odry i Nysy atakować i prze­
konywać obłudnie świat o koniecz­
ności skorygowania jej na niekorzyść 
Polski.
ALE NA SZCZĘŚCIE istnieje po­

tęga sojusznicza, która niezłom­
nie trwała i trwa na stanowisku nie 
naruszalności naszych granic. Zwią­
zek Radziecki, którego żołnierz swym 
bohaterskim patriotyzmem wspólnie 
z Wojskiem Polskim uwolnił naszą 
Ojczyznę od hitlerowskiego najeźdź­
cy, a później ramię w ramię z żoł­
nierzem polskim forsował Odrę i Ny 
sę, ustalając zachodnie granice Pol­
ski — Związek Radziecki konsekwen 
tnie bronił zajętego w Poczdamie sta­
nowiska. Na liczne próby podważa­
nia czy poddawania w wątpliwość 
niemiecko - polskiej granicy Zwią­
zek Radziecki odpowiadał przez usta 
swych mężów stanu niezmiennie, że 
granica ta jest nienaruszalna, że nikt 
I nic nie może jej zmienić, że świat 
musi uznać ją za ostateczną. Tak i w 
tej również sprawie wielki sojusznik 
dokumentował swą przyjaźń dla naro 
du polskiego.

Ostatnią próbą imperializmu, wy­
mierzoną w nienaruszalność granicy 
na Odrze i Nysie, była niedawno 
ogłoszona nota USA do Związku Ra­
dzieckiego w odpowiedzi na propozy­
cje zjednoczenia Niemiec. Z ogromną 
satysfakcją a zarazem wdzięcznością 
powitał naród polski stanowcze 
stwierdzenie Związku Radzieckiego, 
że uchwały, podjęte w sprawie gra­
nic w Poczdamie, są nie do podwa­
żenia. Raz jeszcze mógł naród polski 
przekonać się o doniosłości przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim dla 
niepodległości i suwerenności naszej 
ojczyzny.

Zacieśniające się coraz hardziej sto 
sunki dobrosąsiedzkie nad Odrą i Ny 
są świadczą zaś, że nie ma żadnych 
sprzeczności pomiędzy ludem polskim 
a niemieckim, są natomiast sprawy, 
jak walka z imperializmem, z remi- 
litaryzacją, jednako po tej i po tam­
tej stronie rzek ważne. Żołnierz ra­
dziecki i polski nie na darmo zmie­
szał swą krew z nurtem Odry i Ny­
sy. Granicy tej, granicy pokoju i 
przyjaźni, nad którą pracują Pola­
cy i Niemcy dla szczęścia swoich na 
rodów i dla poko.iu—nic i nikt zmie­
nić nie zdoła.

W. Ch.

i niezawi- 
propozycji

został sta-

Powołanie komitetów obchodu
ku czci Leonardo da Vinci i Avicen

W związku z 500 rocznicą urodzin 
Leonardo da Vinci PKOP powołał 
Komitet Obchodu rocznicy w nastę­
pującym składzie:

Przewodniczący Komitetu — J. Dem­
bowski — prezes Polskiej Akademii

Wiosenny pokaz
przemysłu odzieżowego

Ostatnio odbył się w Łodzi cieka­
wy pokaz wiosennej i letniej odzie­
ży dziecięcej, damskiej i męskiej, 
produkowanej przez Państwowe Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego i 
znajdującej się już w wielkich ilo­
ściach w placówkach uspołecznione­
go handlu odzieżą w całym kraju.

Wczasy pracownicze na rowerach
wkrótce rozpoczną się

W roku bież, podobnie jak w ro­
ku ub. Fundusz Wczasów Pracow­
niczych organizuje 14-dniowe wcza­
sy kolarskie. Uczestnicy tych wcza- 
ców podróżują rowerami, zatrzymu­
jąc się w ośrodkach FWP, gdzie 
znajdują zakwaterowanie i wyży­
wienie. Wczasowicze otrzymują bez-

Prawnicy polscy
wyjechdli do Wiednia

Od 16 do 18 bm. odbędzie się w 
Wiedniu sesja Rady Międzynarodowe 
go Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów.

Z ramienia Zrzeszenia Prawników 
Polskich wyjechali do Wiednia prof. 
J. Jodłowski, wiceprezes MZPD i 
prof. M. Muszkat, członek Rady 
MZPD.

Na porządku dzienfriym znajdują 
sję m. in. sprawozdanie Komisji, któ­
ra z ramienia MZPD badała zbrodnie 
imperialistów amerykańskich w Ko­
rei oraz zagadnienie prawno-między 
narodowych aspektów traktatu poko­
jowego z Niemcami.

płatny bilet na przejazd koleją do 
miejsca, gdzie rozpoczyna się trasa 
wczasów i bilet z końcowego punk­
tu trasy do miejsca zamieszkania.

Wczasy kolarskie na szlaku pod­
górskim Krynica, — Piwniczna —• 
Szczawnica — Czorsztyn — Bukowi 
na Tatrzańska — Zakopane rozpo­
czynają się już 3 maja i trwać bę­
dą do końca sierpnia. Poszczególne 
turnusy rozpoczynać się będą co 
kilka dni.

Niemniej atrakcyjne są kolarskie 
wczasy nadmorskie. Punktem wyj­
ściowym tego szlaku jest malowni­
cza miejscowość kąpieliskowa Nie­
chorze, skąd wczasowicze udają się 
do Ustronia Morskiego, a następnie 
do Mielna, 
szy turnus 
ca, ostatni 
września.

Uczestnikom wczasów kolarskich 
mogą towarzyszyć wczasowicze 
związkowcy nie posiadający rowe­
rów. Poszczególne odcinki tras bę­
dą oni przebywać koleją lub auto­
busem i łączyć się z całą grupą w 
ośrodkach Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych.

Zwiedzająca publiczność wykazała 
zainteresowanie kilkudziesięciu bar­
dzo estetycznymi modelami dam­
skich sukien i wdzianek z kretonu 
i jedwabiu. W dużych ilościach de­
monstrowano również wiosenne i 
letnie kostiumy i płaszcze damskie 
z tkanin wełnianych i welweto- 

' wych.
W konfekcji męskiej największe 

zainteresowanie wzbudziły przedsta­
wione w wielkim wyborze płaszcze, 
garnitury z tkanin wełnianych, wel- 
wetowe marynarki oraz letnie ubra­
nia z tkanin lnianych i wełniano- 
Inianych.

Pokaz połączony był ze sprzedażą 
demonstrowanej odzieży i bogatego 
wyboru bielizny damskiej 1 mę­
skiej. Podobne pokazy zorganizowa­
ne zostaną w najbliższym czasie 
również w innych większych mia­
stach kraju.

Nauk, przewodniczący PKOP, J 
man — podsekretarz Stanu w P
R. Cebertowicz — profesor 
Gdańskiej, A. Chyblńsk; — prof. 
Poznańskiego, P. Czubalskl 
kademii Med. w Warszawie, M. 
ska — literatka, K. Dunikowski 
blarz, prof. A. S. P. Kraków, E 
prof. A. S. P. Waracawa, L- 
U. W., J. Iwaszkiewicz — literat. 3. 
strzyc - Witkiewicz — prof. Polu.
T. Kulisiewicz — prof. A. S. P. 
wa, K. Kuratowskl — proL Po lit.
S. Lorentz — prof. U. W. dyr. Muz. 
w Warszawie, K. Michałowski ■
U. W., K. Majewski — prof. Uniw. 
oławskiego, dyr. Instytutu K 
terlalnej, A. Panufnik — k 
Pieńkowski — prof. U. W.. A. Pron 
prof. A. S. P. Kraków, L. Schiller 
żyser, L. Staff — literat, 3. Sta 
prof. U. W., dyr. Państw Insi. 
Strynkiewicz — prof. ASP w 
M. Wnuk — rektor ASP Warsza 
Zelwerowicz — aktor.

Powołany został równie* 
Obchodu 1.000 rocznicy urodi 
cenny w składzie:

Przewodniczący Komitetu — S. 
prof. U. W., K. Ajduklewica 
Unlw. Poznańskiego, T. Bana 
prof. U. J.. A. Bolewakl — 
Górn. ■ Hutn., Kraków, L. 
prof. Akad. Med, Wrocław, 
prof. U. W., T. Kotarbiński — pręt 
Łódzkiego. T. Marchlewski — re‘"‘ 
M. Michałowic* — prof. Akad. 
Warszawie, E. Ochab 
PZPR, J. Parandowskl — literat, 
życkl — kompozytor, 3 Sa 
prof. U. W., W. Sierpiński — 
A. Schaff — prof. U. W., 3. 
terat, A. Zajączkowski — pri 
go Tow. Oriantalistycznego, prof. U.

Jak to wygląda z bliska

Kłótnia w rodzinie
Barłówka i Ustki. Pierw 
rozpocznie się 8 czerw- 
skończy się w połowie

♦ MOSKWA. Społeczeństwo radziec­
kie obchodziło 15 bm. 500 rocznicę urodzin 
Leonardo da Vinci. W całyńi kraju odby­
ły się akademie oraz specjalne sesje nau­
kowe poświęcone życiu i twórczości da 
Vinel.
♦ MOSKWA. W ciągu ubiegłych 2

w ZSRR wydano około 1.000 książek 
dzieci w '---------- .—.
min. egz. 
dziecklej 
dzieci.
♦ BERLIN. 17 1 i* ’ .2.^

Berlinie obrady Biura Komitetu 
nawczego Międzynarodowej I 
Członków Ruchu Oporu 1 Ofiar Faszyzmu.
♦ LONDYN. Zw. Spółdzielców Brytyj­

skich, liczący przeszło 7 milionów człon­
ków, uchwalił rezolucję wzywające rząd 
do zawarcia paktu pokoju, przez rządy 
pięciu wielkich mocarstw.

łącznym 
W latach 
wydano

nakładzie ponad 
panowania władzy 
miliard książek

18 bm. odbędą się

lat 
dla 
150 
ra­
dia

w
Wyko- 

Federacji

♦ WASZYNGTON. Dep. »t»nu, Dep. 
Obrony i specjalny „Urząd do spraw woj­
ny psychologicznej” opracowały plan 
„szczególnych zarządzeń" dla walki z „nie­
bezpiecznym szerzeniem się nastrojów 
antyamerykańskich i antymilitarystycz- 
nych" w krajach Ameryki Łacińskiej.

♦ KAIR. Opublikowano dekret kró 
lewski, na podstawie którego zostały od­
roczone na czas nieokreślony wybory do 
parlamentu egipskiego, mające się pier­
wotnie odbyć 18 maja br.
♦ BRUKSELA. Rząd van Gutta zwol­

nił przedterminowo byłego naczelnika 
Gestapo w Belgii — Canarisa skazanego 
przez Trybunał Wojskowy w Brukseli na 
20 lat więzienia.
♦ BONN, Na rozkaz francuskiego Wy­

sokiego Komisarza w Niemczech zach. — 
Francols Poncet, zwolniono przedtermino­
wo z więzienia 85 hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych.

Prez. Truman nagle i niespodzie­
wanie zdymisjonował ministra spra­
wiedliwości USA, Howarda Mc Gra- 
tha. Minister popadł w niełaskę, choć 
od dawna patronował (nie bez wie­
dzy prezydenta) wszelkim aferom 
łapówkowym, mającym w jego resor 
cie siedlisko szczególnie uprzywilejo­
wane i promieniujące rozkładem mo­
ralnym na cale St. Zjednoczone.

Posunięcie prez. Trumana posiada 
charakter wyraźnie odwetowy. Mc 
Grath bowiem — na trzy godziny 
przedtem, nim dowiedział się, że już 
nie jest członkiem rządu — Wyrzucił 
z ministerstwa swego asystenta i pu­
pila prezydenckiego, Newbolda Mor­
risa, wyznaczonego przez Biały Dom 
do stuszowania afer korupcyjnych. Ja 
ko że miarka się przebrała i przed 
wyborami należałoby zatrzeć ujem­
ne wrażenia...

Przyczyną rozdźwięku pomiędzy 
Mc Grathem a Morrisem stal się je­
go nieszczęsny kwestionariusz w spra 
wie „prywatnych" dochodów urzęd­
ników ministerstwa. McGrath nie 
chciał odpowiedzieć na pytania, za­
warte w kwestionariuszu, nie pozwo­
lił wypełniać go nikomu ze swych 
podwładnych, a całą rzecz określił 
jako „nierozważną ingerencję w 
sprawy osobiste".

Istotnie, niektóre pytania w kwe­
stionariuszu były o tyle „nierozważ­
ne", że dotyczyły: „wydatków adre­
sata, ilości otrzymanych ostatnio po 
darków (tylko powyżej 150 dolarów), 
spekulacji na giełdzie, posiadanych 
psów, futer nurkowych (jako symbo- > mę pierwszeństwa

lu zamaskowanych form 
oraz — biżuterii**.-

Nie podobna zaliczyć takich 
do wyjątkowo .dyskretnych. 
Morris to fachowiec n<e 
dział, jak trzeba za 
czy. Przecież swego 
naćka komisja śledc 
mu słów uznania. K
la znamiennie, że Morris 
żonym prezesem firmy „< 
national-Fundation**, która 
zarobić na ośmiu starych 
kupionych z demobilu 
ty, aż KILKASET TY 
RÓW. Pomysłowość ki 
my polegała na tym, 
kowce kupiono od 
we, sprzedano .. rzi

Transakcja ta w. 
wanie łapówkami nie jest 
risa rzeczą obe 
łach rządowych 
jak swego. I a 
koniec drugiej 
na nastąpiły r 
Grathem a Morrisem 
nostka. Zwykła ki

Prez. Truman 
dz| zwaśnionych i 
ojcowskich ran 
tia Demokraty 
jego kadencji 
UPADKU MORA 
kiedyś pięknie 
kański kandydat 
rold Stassen. Jeśli w 
rach zwyciężą 
wątpliwie wydrą



2 Y C I E Btr. I

Dziwne Ujgieie 19 serii Z przemówień Prezydenta Bolesława Bieruta

W POGONI ZA STRACONYM CZASEM
Fruszków, w kwietniu.

• Zakłady Przemysłowe 1 Maja — 
Inicjator nowych form współzawod­
nictwa i Czynu Majowego, zarazem 
zdobywca sztandaru przechodniego 
Zw. Zaw. Metalowców — zamknęły 
wykonanie planu pod względem war 
tości za r. 1951 datą 4.XII. A więc 
drugi rok planu 6-letniego w ra­
chunki! produkcyjnym trwał tu nie­
wiele ponad 11 miesięcy. Wynik — 
co najmniej dobry.

Z jakim zdziwieniem przyjmujemy 
dziś do wiadomości, że miesięczny 
plan produkcyjny za styczeń wykona­
no tu zaledwie w 5,6 proc. I znów 
niespodzianka! Za luty — 100,1 proc. 
Za marzec natomiast — nowe zawa­
lenie planu.

Plan operatywny na r. 1952, licząc 
w stosunku do planu z r. ub., prze­
widuje wzrost produkcji o 73,6 proc. 
Droga wznosi się więc ostro w górę. 
A zatem jeśli zastanowić się nad cy­
frą wykonania planu za styczeń i 
porównać ją z tą za luty, to biorąc 
rzecz na oko, wynikałoby, że Zakła­
dy miały b. ciężki start w nowych 
warunkach i że następnie wyprosto­
wały się na całą wielkość swego 
wzrostu... a że w marcu brakło im 
znowu oddechu, i wnosząc z lutowe-

Zakładów 
do takie- 
niedociąg- 
tu znać o

0 nauce i kulturze
Prezydent Bolesław B lerut 

gadnieniom rozwoju ku Itury,

Warty Pokoju
w WZPO

Do 12 bm. załoga WZPO im. 
„Obrońców Warszawy" wykona­
ła zobowiązania, podjęte dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta B. Bieruta. Wartość wy­
konanych zobowiązań przekracza 
2.132 tys. zł.

Wyróżniły się następujące ta­
śmy: 433 (majster Pielachowska), 
434 (majster Bieniek), 434 a (maj­
ster Siwek), 444 (majster Bachal­
ska) oraz 421 (majster Piegat).

Od wczoraj załoga WZPO za­
ciągnęła Warty Pokoju dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta, (k)

go zrywu, można by oczekiwać, że 
w kwietniu — maju nastąpi decy­
dujący przełom.

Bliższy wgląd w sprawy 
nie daje jednak powodów 
go optymizmu. Okresowe 
nięcia od dawna dawały
sobie. Jak dotąd, wyrównywano je 
drogą sporadycznych zrywów. Dziś 
natomiast w warunkach zwiększo­
nych 1 wysoce mobilizujących za­
dań, ta „metoda" 
wiodła całkowicie, 
dy rytmiczności 
skutkach bardzo 
sobie już w IV kwartale ub.r. W re­
zultacie plan roczny pod względem 
asortymentu nie został wykonany 
(97,5 proc.), a ponieważ jednocześnie 
pod względem wartości wykonanie 
tegoż planu wypadło dobrze, stąd 
wniosek, że Zakłady, ratując 
imię, odchodzą właściwie 
dyrektyw planu.

Gdzie szukać przyczyn 
nego zakłócenia?

Ostatnie „śrubki**
Zasadniczym kryterium 

planów (miesięczny, kwartalny I ro­
czny) jest zejście z montażu kon­
kretnej ilości agregatów (obrabia­
rek). Otóż na hali montażowej Za­
kładów stoi wciąż jeszcze w całości 
18 eeria, która w lwiej części wcho­
dzi w ramy planu r. 1951. Maszyny 
tej Serii, w zasadzie gotowe, czekają 
na dostawę partii dwu elementów 
wyposażenia technicznego. Gdyby 
Zakładom dostarczono w porę te ele 
menty, seria już dawno zeszłaby z 
montażu, nie zawalała dróg na hali 
i nie zamrażała wreszcie Zakładom 
kredytów w banku. Poza tym termi­
nowa dostawa tych elementów ura­
towałaby honor Zakładów: Zakłady 
wykonałyby swój plan w jego istot­
nym założeniu — w asortymencie, a 
ponadto odbiorcy Zakładów mogliby 
od miesięcy pracować na znakomi­
tych, pruszkowskich obrabiarkach, 
pchając naprzód z tym większym 
powodzeniem wykonanie własnych 
planów.

Z tego cośmy powiedzieli wyżej 
Otrzymujemy dość poważny rachu­
nek strat, a chodzi tu dosłownie o

walki o plan za- 
pogwałcenie zasa- 
produkcji dało w 
poważnie znać o

od

tak

swoje 
linii i

poważ

wykonania

Spółdzielcze
pod specjalnym

Piekarnie zorganizowane w Związ­
ku Spółdzielni Spożywców, dostarcza 
ją na rynek 70 proc, pieczywa. Po­
zostałe ilości produkują inne uspołe­
cznione i indywidualne piekarnie. Ce 
lem zapewnienia piekarniom Spół­
dzielni Spożywców lepszej opieki or­
ganizacyjno - instrukcyjnej i wzmoc­
nienia kontroli jakości produkowa­
nego pieczywa, postanowiono stwo­
rzyć specjalną wyodrębnioną jednost 
kę — Zarząd Przemysłu Piekarskie­
go.

W pierwszej fazie organizacji ZPP 
obejmie zakłady piekarnicze o 400 
piecach w 9 większych miastach: 
Warszawie, Łodzi, Katowicach, Gdań 
6ku, Wrocławiu, Zabrzu, Krakowie, 
Poznaniu i Bydgoszczy. Do końca ro 
ku włączy Zarząd P.P. zakłady w je­
szcze 10 miastach.

Od 1953 r. Z.P.P. jako samodziel­
na placówka, niezależna od Z$S, kie-

Ipiekarnie
zarządem

rować będzie wszystkimi spółdzielczy 
mi piekarniami, organizować nowe, 
projektować i realizować budowę no 
woczesnych piekarni.

Jedno z najważniejszych zadań — 
podniesienie jakości pieczywa ZPP 
realizować będzie na innych niż do­
tychczas zasadach. W terenowych za 
kładach piekarskich powstaną labo­
ratoria naukowo - badawcze. Ich 
działalnością kierować będzie labora­
torium centralne.

Systematyczna kontrola mąki 1 cia 
6ta w laboratoriach zapewni ludności 
dobre i smaczne pieczywo, (i)

rzecz drobną, która niby niedokręco- 
na śrubka, hamuje bieg wielkiego, 
skomplikowanego mechanizmu.

Jak się to dzieje?
Obrabiarki, to agregaty, których 

części składowe i elementy dają w 
sumie ok. tysiąca różnych jakości. 
Zakłady 1 Maja dla celów produkcji 
prócz materiałów: wyroby hutnicze, 
odlewy żeliwne 1 z metali koloro­
wych — potrzebują wielu gotowych 
wyrobów, takich jak łożyska, apara­
tura, silniki, a pćfffadto — wielkich 
ilości różnych materiałów pomocni­
czych, jak narzędzia, tarcze ścierne, 
drobna armatura, pierścienie, pasy 
itd. itp. Wszystko to wiąże produkcję 
Zakładów bardzo ścisłymi termina­
mi z produkcją wielu, wielu fabryk.

Terminy dostaw określa harmono­
gram pracy Zakładów. Naruszenie 
tego prawa zależności mści się na­
tychmiast. Toteż, jak na to wskazu­
je korespondencja działu zaopatrze­
nia Zakładów 1 Maja w sprawie 
jednego z brakujących elementów, 
18 seria nie dokręci swojej ostat­
niej „śrubki" wcześniej, niż w maju 
— czerwcu. Nie trudno też przedsta­
wić 60bie rozmiar strat, jakie tu po­
nosi państwo, jeśli wziąć pod uwagę, 
że maszyny schodzą z montażu cy­
klicznie w ciągu całego, trwającego 
od 8 do 10 miesięcy okresu produk­
cyjnego 6erii I że termin zejścia z 
montażu ostatniego cyklu 18 serii 
upłynął w lutym br.

Czy w tych warunkach może być 
mowa o rytmiczności produkcji, o 
wykonaniu planu w jego istotnym 
założeniu — w asortymencię? A da­
lej — dlaczego zaopatrzenie nie na­
dąża tu za planem, za harmonogra­
mem pracy Zakładów? I wreszcie — 
co tu gra decydującą rolę, czy trud­
ności surowcowe, czy nieruchliwość 
działu zaopatrzenia Zakładów, czy 
inne czynniki?

Łańcuch opóźnień
Na szczupłej Uście nie dostarczo­

nych 
wyrób 
mowa 
ścj w .
Oczywiście nie. Chodzi jednak o to, 
że walcownia zbyt późno otrzymała 
zamówienie i teraz ma trudności z 
włączeniem go w bieżący zaplanowa­
ny własny harmonogram i stąd wlaś 
nie opóźnienie w wykonaniu zamó­
wienia.

W tym świetle 18 seria jest dowo­
dem jaskrawego pogwałcenia naj­
prostszych zasad planowania 1 ra­
chunku. Jeśli bowiem wziąć pod u- 
wagę okres czasu potrzebny do wy­
konania jej, to zamówienia ' na ma­
teriały winny wyjść z Pruszkowa w 
pierwszych miesiącach r. 1951. Tym­
czasem plany i dokumentacja, na 
podstawie których dział zaopatrze­
nia Zakładów 1 Maja opracował za­
mówienia 18 serii, napłynęły z Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Obrabia 
rek i Narzędzi dopiero w drugiej po­
łowie r.ub.

Jakie były dalsze następstwa te­
go opóźnienia?

Po otrzymaniu dokumentacji dział 
zaopatrzenia Zakładów nie tracąc 
czasu przystąpił do opracowania pla­
nu zamówień, dotyczących najpilniej 
szych potrzeb, tak że. w początku 
sierpnia ub.r. plan ten przedstawiony 
został w CZPOiN. Ale pisma CZPOiN 
w tej sprawie wyszły w październi­
ku ub.r. Potwierdzenia wysyłki za­
mówień od głównego dystrybutora, 
Biura Zbytu — w grudniu. Potwier­
dzenia fabryk o przyjęciu zamówień 
pochodzą nieraz ze stycznia, br. Po­
nadto wiele fabryk z uwagi na znacz 
ne spóźnienie odmówiło przyjęcia za­
mówień, a niektóre fabryki nie od­
powiedziały wcale. Po tych niepowo­
dzeniach nastąpiła ostra papierowa 
walka o całość zamówień. Posypały 
6ię monity, zarządzenia, ponaglenia 
i odpowiedzi: Walka trwa dalej. Ros­
ną więc stosy papierów wokół zamó­
wień, a rezultat — widzimy.

Takie są dzieje 18 serii.
Trzeba jednakże uwzględnić, że 

wiele fabryk otrzymujących zamówię 
nia z Pruszkowa, po prostu nie mo­
że wtłoczyć ich w swój plan pro­
dukcyjny. Zamówienia tego rodzaju 
muszą być więc opracowywane i wy 
syłane przed ułożeniem i zatwierdze­
niem planów produkcyjnych dostaw­
ców. Planowanie zaopatrzenia, aby 
mogło nadążyć za produkcją, musi 
więc w niejednym wypadku wyprze­
dzać co najmniej o rok cykl produk 
cyjny w Zakładach 1 Maja. Pod tym 
względem CZPOiN ma wiele do nad­
robienia.

Te fakty w wystarczającej mierze 
tłumaczą przyczyny niewykonania 
przez Zakłady 1 Maja planu na r. 
1951 w asortymencie. A rok 1952 
powinien 61ę 6tać dla Zakładów ro­
kiem przełomowym. Zadanie jest b. 
poważne. O tym zaś, jak dzielna za­
łoga Zakładów 1 Maja mobilizuje 
swoje siły do wykonania tego zada­
nia, napiszemy niebawem.

A. Kopeć.

szczególną uwagę poświęca za* 
nauki i sztuki polskiej Prze­

mówienia i wypowiedzi Prezydenta ukazują inteligencji poi- 
sstiej szerokte perspekty wy twórczej pracy dla dobra społe­
czeństwa.

Poniżej zamieszczamy fragmenty z przemówień i wypowie­
dzi Prezydenta, dotyczą cych spraw nauki i kultury.

Warunek rozmoju
ABY ISC SZYBKO NAPRZÓD, aby 

wydobyć się z ponurej spuścizny 
zniszczeń i zacofania, aby utorować 
narodowi wolną drogę pełnego roz­
kwitu jego sił twórczych, konieczny 
jest rozwój nie tylko przemysłu 
i rolnictwa, konieczny jest również 
szybki rozwój oświaty, nauki, kultu­
ry i sztuki, konieczny jest równocze­
sny rozwój pełnych potrzeb materiał 
nych i duchowych człowieka.

Wolny od przesądów działacz nau­
kowy i kulturalny, twórca czy wy­
chowawca musi zdawać sobie przede 
wszystkim sprawę, że podstawowym 
źródłem jego twórczości jest ciężka 
praca robotnika i chłopa, codzienny 
mozolny wysiłek ludu pracującego, 
który go żywi i karmi, wobec które­
go jest on moralnie zobowiązany. 
Obowiązkiem twórcy, kształtującego 
duchową dziedzinę życia narodu, jest 
wczuć się w tętno pracy mas ludo­
wych, w ich tęsknotę i potrzeby, z 
ich wzruszeń i przeżyć czerpać nat­
chnienie twórcze do własnego wysił­
ku, którego celem głównym i podsta­
wowym winno być podniesienie j u- 
szlachetnienie poziomu życia tych 
mas. Twórczość oderwana od tego 
celu, sztuka dla sztuki wynika z po­
budek aspołecznych.

(Z przemówienia na otwarciu ra­
diostacji we Wrocławiu, 1947 r.).

Olbrzymie możliuiości

swym wysiłkiem nową epokę twór­
czego życia, której pierwszym eta­
pem i symbolem jest urzeczywistnia­
ny pomyślnie wielki nasz Plan 6-let- 
ni — plan gruntownej przebudowy 
i uwielokrotnienia sił wytwórczych 
Polski.

Podstawowym zadaniem nauki w 
tym przełomowym okresie historycz­
nym jest włączyć się mocniej, głębiej 
i wszechstronniej niż dotąd w ten 
twórczy i decydujący o znaczeniu Pol 
ski w świecie wysiłek narodu...

Cele i zadania nauki polskiej pole­
gają dzisiaj w pierwszym rzędzie na 
tym, aby dopomóc narodowi, wyzwo­
lonemu z pęt wyzysku i tyranii kapi­
talistów swoich i obcych, w szybkim 
zlikwidowaniu ponurej spuścizny zaco 
fania w produkcji, w technice, w ro­
zwoju jego sił wytwórczych, jak rów 
nież w podniesieniu ogólnego pozio­
mu jego kultury i warunków bytu. 
Jest to wielkie zadanie, decydujące 
o całej naszej przyszłości...

(Z listu do Kongresu Nauki Pol­
skiej, 1951 r.).

Cenimy naszą inteligencję
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elementów 18 serii jest np. 
walcowany. Czy może tu być 
o jakiejś zasadniczej trudno- 
wykonaniu takiego elementu?

TAK NIGDY DOTĄD stoją dziś w 
** Polsce przed pracownikami nauki 
otworem olbrzymie możliwości pracy 
naukowej. Nigdy badania naukowe 
nie nabierały tak wielkiej wagi dla 
narodu polskiego jak właśnie dziś, 
w okresie gdy naród nasz tworzy

PORTOWE
Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta
Czyn sportowców Wielkopolski wykonany

Nieprzerwaną falą napływają mel 
dunki, w których sportowcy wielko­
polscy donoszą o realizacji swoich zo 
bowiązań podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bolesła 
wa Bieruta i Święta 1 Maja.

M. in. tenisiści drużynowego mi­
strza Wielkopolski — Gwardii (Poz­
nań) zrealizowali zobowiązanie na­
prawiając systemem gospodarczym 
korty tenisowe i zaoszczędzając tym 
samym 3 ty6. zł.

Dzika róża
perła zielarstwa

Zakłady Zielarskie zamierzają zgo­
dnie z planem kupić w bieżącym ro­
ku duże ilości (1,5 miliona kg) owo­
ców dziko rosnących krzewów, m. in. 
jarzębiny, tarniny, głogu, bzu czar­
nego i dzikiej róży. Najwięcej jed­
nak kupią owocu dzikiej róży (około 
70 proc.). Ceny 6ą dobre. Równocze­
śnie Zakłady Zielarskie postanowiły 
podjąć akcję ochrony wspomnianych 
krzewów, (i)

Druga lista nagrodzonych
w konkursie

Drukujemy dzisiaj drugą listę Czy­
telników, nagrodzonych w naszym 
konkursie „Narodowe tradycje Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej". Nazwiska dalszych 170 na­
grodzonych zamieszczać będziemy w 
następnych numerach „Życia".

Specjalne nagrody książkowe za li-
pracy 
otrzy-

sty, świadczące o źródłowej 
nad rozwiązaniem konkursu 
mują:

1) Szmeterllng Józef — Olsztyn, 
bowski Edmund — Zychnowo, pow.___ , ,
3) Wąsik Józef — Ruda, pow. Kozienice,
4) Królikowski Józef — adresu brak, 5) 
Uczniowie i uczennice kl. VI i VII szkoły 
podst. w Januszewlcach, 6) Rakowska 
Wanda — Janowiec, pow. Mława, 7) Czu-

«Xc/cf<v»
ma Bolesław — Milewska, pow. Białystok, 
8) 27 dziewcząt z Państw. Domu Mlodz. 
w Warszawie. 9) Być Jan, Chełm Lub.,
10) Mlecleczko Jan i Jadwiga — Otwock,
11) Partinlewicz Jerzy — Wesoła, 12) Wy- 
ziński 
szawa, 
szawa, 15) Rumińska Ilza — Zalewo, pow. 
Morąg, 16) Suchecki Zdzisław — brak adre­
su, 17) Rajster Stanisław — Sępolno, 18) 
Gaj Wiesław — Lublin, 19) Zimierska He 
lena — Tyniec.

O sposobie doręczenia nagród za­
wiadomimy Czytelników w najbliż­
szym czasie, Tych nagrodzonych w 
konkursie, których adresów nie mo­
gliśmy odczytać (patrz lista powyżej) 
prosimy o ponowne podanie miejsca 
zamieszkania.

- Warszawa, 13) Baryłka — War-
14) Biernacki Stanisław — War-

Schulz ujpgrpwa 
ostatnią elim nację kolarzy NRD 
przed Wyścigiem Pokoju

Doroczny wyścig kolarski Berlin—Lipsk, 
rozegrany w poniedziałek był ostatnią 
eliminacją kolarzy NRD, przygotowują­
cych się do V Wyścigu Pokoju.

Wyścig wygrał zwycięzca poprzedniej 
eliminacji Schulz, przebywając dystans 
185,6 km w czasie — 5:06,55 godz. przed 
Jaehringem w tym samym czasie. Dalsze 
miejsca zajęli członkowie obozu treningo­
wego 3) Schur, 4) Gleinlg 5) Kircholf. 

Szachiści polscy wygrywają z NflO
W Goerlltz rozpoczął się w poniedziałek 

międzynarodowy drużynowy turniej sza­
chowy z udziałem reprezentantów Polski, 
Węgier i NRD.

W pierwszym meczu Polska wygrała z 
NRD 8,5:1,5 pkt. Śliwa wygrał z Pletz- 
scłlem, Szapiel z Kochem, Pytlakowskl z 
Platzem, Plater z Herrmannem, Makar­
czyk z Elsnerem, Balcarek z Zirngiblem, 
Gawlikowski z Nueskenem, Grynfeld z 
Kellerem. Tarnowski zremisował z Mul­
lerem, a Gadajiński przegrał z Kuebartem.

Mieszkańcy miasta GOrlitz zgotowali sza­
chistom polskim 1 węgierskim niezwykle 
serdeczne przyjęcie.

Żeglarze poznańskiej Stali przepra­
cowali przy remoncie jachtów w Kie 
krzu 2.500 roboczogodzin, wykonując 
w 100 proc, podjęte zobowiązanie.

O licznych remontach boisk i wy­
budowaniu 'nowych, donoszą również 
członkowie LZS-ów. I tak, młodzież 
wiejska z Marszewa po w. Jarocin 
odbudowała boisko do piłki nożnej, 
siatkówki i skocznie. O zrealizowa­
niu podobnych zobowiązań meldują 
członkowie LZS Rychtal w pow. kę­
pińskim, SKS przy Lic. Ogóln. w 
Chodzieży, koła sportowego Kolejarz 
w Kościanie i wiele innych.

Sport z ostatnie! chwili
poibm. odjechali do Berlina tenisiści . 

oraz piłkarze CWKS-u, którzy roze 
_ towarzyskie spotkania z 

Przyjaźni Niemiecko

się — powiedział, — A może zmartwisz? Nowi osiedleńcy.' ’ — Ucieszysz
Tkacze spod Humpolca. Już im przedzieliłem domki.

— Tak — odpowiedział Trnec przeciągle, mrużąc oczy, jakby go raziło 
•tańce. — Ale na razie wszystkie krosna mają pełną obsadę, A wysiedlanie 
nie zacznie się tak prędko.

Bagar chwycił za guzik swej marynarki i kręcił go tak mocno, że omal 
nie urwał. Krew uderzyła mu do głowy.

— Dobrze zrobiłem — rzekł zachrypłym nagle głosem, jak po długiej 
przemowie.

— Żeś ich tu zaprosił bez mej wiedzy?
— I to także, ale przede wszystkim dlatego, że przyszedłem tu do ciebie. 

Wyobraź sobie, co by było, gdyby usłyszeli, co mówisz. Obejrzeli fabrykę. 
Cztery warsztaty stoją puste po gościach Hitlera z Rzeszy.

— Jak
— Nie
— Nie 

nie było
Bagar . ... ...

Palił on papierosa i. mówiąc, patrzył gdzieś ponad głową Bagara. jakby roz­
mawiał z kimś o wiele wyższym.

— Nie są to twoje sprawy i nigdy nie będą — powiedział Bagar. — 
Państwowy zarząd nie jest twą prywatną sprawą. Przyzwyczaj się do tego. 
Sprawa państwowej gospodarki stała się sprawą, w którą my wszyscy 
będziemy wtykać nos.

— To znaczy milczeć
—- Nie zgadzam się z 

brzmi jak „Maul halten
— A powiem jeszcze 

przyjmę. Przedsiębiorstwo poprowadzę po swojemu 1 do roboty przyjmę, 
kogo ja będę chciał.

Bagarowi został w dłoni ukręcony guzik od kurtki. Spojrzał speszony, 
eacisnął pięść, wzruszył ramionami i odwrócił się by odejść. Zrobił zaled-

widzę obszedłeś się beze mnie, 
było cię.
lubię, jak ktoś wtyka nos w moje sprawy — żeby między nami 
nieporozumień —, nie lubię tego!
kręcił guzik i patrzył uparcie w zaciśnięte, wąskie wargi Trnca;

i przyjąć — odparł Trnec zduszonym głosem, 
tym sformułowaniem — powiedział Bagar. — To 
und weiter dienen". Powiedziałeś już dość.
więcej — ciągnął Trnec cicho. — Nie chcę i nie

wie trzy kroki, gdy Trnec go zawołał. Bagar wrócił, miętosząc stale guzik 
w dłoni. Jego spojrzenie było spokojne i wyczekujące.

— Co masz zamiar zrobić? — spytał Trnec.
— Nie wiem — odparł Bagar i spojrzał na guzik w dłoni. — Nie wiem — 

powtórzył — zastanawiam się właśnie. Z twych słów wynika, że przeciw­
stawiasz się osiedleniu, tak? Opóźniasz akcję osiedleńczą. Nie mogę przy­
glądać się temu obojętnie, to jest pewne. Muszę się zastanowić.

— Nonsens. — Trnec z wściekłością rzucił niedopałek papierosa. — Ja wiem, 
co chciałbyś sobie w ten sposób skonstruować, ale ja cię przejrzałem na wylot. 
Przygotowujesz sobie pozycję. Zabezpieczasz się. Otaczasz się swoimi ludźmi, 
żebyś tu mógł sam, bez przeszkód decydować o wszystkim. Ale ja będę walczyć 
o wolność. Ażeby każdy, kto w tym kraju coś robi, miał prawo decydować sam 
na własną odpowiedzialność i nie był zakrzyczany przez innych.

— Dosyć już! — powiedział Bagar suchym, świszczącym głosem. — Nie ma­
my o czym mówić. Powiedziałem ci, że będziesz odpowiadać, ale nie tylko 
przed sobą. Zaspałeś, albo też obudziłeś się wczoraj? Żebyś nie wiem co robił, 
ta fabryka nigdy nie będzie twoją własnością. Ale możesz w niej odwalić ka­
wał rzetelnej roboty i wziąć na siebie tyle odpowiedzialności, ile tylko zdo­
łasz udźwignąć. A ci ludzie mogą być tak samo twoimi przyjaciółmi, jak moimi. 
Przyjechali tu pracować i to będzie cała polityka ich i moja. Decyduj sobie 
jak chcesz, ja ci swoje powiedziałem.

— Zaczekaj, nie szarp się bez przerwy — hamował go Tmec, gdy Bagar zno­
wu Wzruszył ramionami, odwracając się do odejścia. — Patrzą na nas, domy­
ślą się, że się kłócimy z ich powodu, i jak ja wtedy będę wobec nich wy­
glądać? Możemy się przecież porozumieć spokojnie.

— No cóż — rzeki Bagar — porozumienie jest łatwe. Ci ludzie sprowa­
dzą się do Grtinbachu, niezależnie od tego, czy ich przyjmlesz, czy nie. To 
się później zobaczy,

— Nie ma na co czekać — odparł Trnec i ruszył razem z Bagarem. — 
Można to zaraz załatwić.

Przybysze z Jamnie wstali, zobaczywszy nadchodzących. Trnec nieo­
mylnie skierował się wprost do Dejmka, wyciągając obie ręce na powi­
tanie. Twarz promieniała mu szczerością. Napotkał badawcze spojrzenie 
jasno niebieskich oczu starego tkacza, ale niespeszony mocno uścisnął mu 
prawicę, jak dawno niewidzianemu przyjacielowi. Zaczął, mówić 6zybko, 
pełnym miękkim barytonem:

— Witajcie w Grunbachu! 
czescy robotnicy. Powinniśmy 
storyczna! Wy przełamaliście 
byle więcej! Musimy dowieść, 
serdecznie was witam!

Nie mogę wprost oczom uwierzyć. Pierwsi 
wywiesić flagi, toż ta chwila jest wprost hi- 
tamę, za wami napłyną inni. Byle prędzej, 
że się obejdziemy bez Niemców. Raz jeszcze

(d. c. n.)

15
scy 
grają w NRD 
okazji Miesiąca 
Polskiej.

W skład ekipy .
pławska, Kwiatek, Radzlo, Llcis, Niestrój 
i Chytrowski oraz junior Wilczek. Kier. 
1 trenerem jest Herbst.

Piłkarze CWKS wyjechali ze Stefanl- 
szynem, Breiterem 1 Orłowskim na czele 
pod kierunkiem Przylipka 1 
go oraz trenera Kuchara.

♦
27 bm. w Warszawie odbędą 

dowe wyścigi kolarskie. W _.
mogą brać udział wszyscy mieszkańcy ato- 
licy, posiadający rowery. Dla posiadaczy 
rowerów wyścigowych odbędzie się wy­
ścig na 50 km.

Ponadto na Wale Miedzeszyńskim zosta­
nie zorganizowany wyścig na rowerach 1 
hulajnogach dla najmłodszych.

W programie wyścigów przewidziane są 
również imprezy artystyczne i sportowe.

♦
14 bm. na Krokwi odbył się otwarty 

konkurs skoków. Poza konkursem St. 
Marusarz skoczył 82 m. W konkursie zwy 
ciężył St. Marusarz przed Tajnerem, Ko­
walskim 1 Kulą. ,

tenisistów wchodzą: Po-

Domańskle-

się 4 obwo- 
wyścigach

CENIMY NASZYCH INŻYNIERÓW
I TECHNIKÓW, cenimy naszą 

twórczą inteligencję, która tyle się 
przyczyniła do sukcesów Polski Lu­
dowej. Chcemy, aby byli otoczeni 
szacunkiem 1 uznaniem. Czekają ich 
wielkie zadania j w tym roku i w 
latach następnych, chcemy więc, aby 
mieli jasną perspektywę życiową, aby 
dzieci ich korzystały z podobnych 
przywilejów, co i dzieci robotnicze.

Nie wolno nam się zadowalać do­
tychczasowymi osiągnięciami. Jest 
naszym gorącym pragnieniem, aby 
powstały u nas dzieła godne naszej 
wielkiej epoki, godne naszego naro­
du.

Nie 
cajmy 
czych 
jącym 
sięgnijmy do naszej wspaniałej spu­
ścizny kulturalnej. Jeszcze usilniej 
czerpać winniśmy z nieocenionego do 
robku uczonych i artystów wielkie­
go Kraju Socjalizmu.

(Z referatu na VI plenum KC 
PZPR). <

■%- -w--*- **********<
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na dzień.17 kwietnia 1952 r. (czwartek) 
Na fall iiŻŻ m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5 05 

ff.DD 7.00 7.55 12.04 16.00 21.00 23.00
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Walce 

symf, 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Koncert poranny 9.20 
Muzyka 10.00 2 reportaże: T. Pawlenkl pt. 
„Marzenie o stepie" 1 B. Kerbabajewa pt. 
„Komunizm zbliża się wielkimi krokami" 
10.20 Koncert solistów 11.00 Lekcja języ­
ka rosyjskiego 11.15 Muzyka 1 aktualno­
ści 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert roz­
rywkowy 17.00 Kwadrans muzyki tanecz­
nej 17.15 Wszechnica Radiowa 17.30 Me­
lodie ludowe w oprać, polskich komp, 
18.00 PROGRAM SPECJALNY W PRZED­
DZIEŃ 60-ej ROCZNICY URODZIN PRE­
ZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA (2100 
dziennik) 21.30 „Droga do 
aud. sł.-muz. 22.20 Muzyka 
Kameralna muzyka polska 
Kwartet smyczkowy D-dur 
tetu Polskiego Radia).

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 17.00 21.00
6.15 Pieśni o pokoju 6.50 Koncert 7.20 

Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 14.15 Kon­
cert organowy w wyk. Wł. Oćwlejl 14.45 
Muzyka 15.10 „Pamięci Aleksandra Her- 
cena“ — aud. w oprać. J. Piaseckiego 
15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Ra­
diowa 16.20 Dziennik warszawski 16.35 Ra­
dziecka muzyka ludowa 17.05 Odpowiedzi 
„Fali 49“ 17.15 Korespondencja, red. B. 
Wlernlka z cyklu: „Widziałem Vletnam" 
17.30 Melodie ludowe w oprać, komp. pol­
skich 18.00 PROGRAM SPECJALNY W 
PRZEDDZIEŃ 60 ej ROCZNICY URODZIN 
PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA 
(21.00 dziennik) 21.30 „Droga do wolności" 
— aud. sł.-muz. 22.20 Muzyka radziecka 
22.40 Kameralna muzyka polska.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. 
NA FALI NASZYCH 
Moskwa I

14.10 Pieśni ludowe 
Pieśni rosyjskie 22.25 
na skrzypce 1 orkiestrę 23.30 Koncert utwo­
rów kompozytorów rosyjskich. |

szczędźmy więc krytyki, zachę- 
do śmiałych poszukiwań twór- 
w naszym przebogatym, pulsu- 
nowym życiu. Jeszcze głębiej

wolności" — 
radziecka 22.40 
(Kieseweter — 
w wyk. Kwar- 

i

PRZYJACIÓŁ

1 młodzieżowe 22.05 
Głazunow: Koncert

Z sali koncertowej
Orkiestra symfoniczna Radia Węgierskiego

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
w Warszawie dwa koncerty symfo­
niczne orkiestry Radia Budapeszteń­
skiego, która odbyła tournee artysty­
czne po Polsce. Dyrygowali organiza­
tor i główny dyrygent orkiestry La- 
szló Somogyi i Gyórgy Lehel.

Węgierska muzyka ludowa od daw­
na przyciągała uwagę kompozytorów 
europejskich; do tematyki węgierskiej 
sięgali Schubert, Brahms („Tańce wę 
gierskiej"), Berlioz. Najpełniejszy 
wyraz artystyczny znalazła węgierska 
ludowa twórczość muzyczna w utwo 
rach Franciszka Liszta, uważanego 
za narodowego kompozytora Węgier. 
Twórczość współczesnych kompozyto­
rów węgierskich nawiązuje świado­
mie do rewolucyjnych i wolnościo­
wych tradycji ludu węgierskiego 
i korzysta szeroko z jego folkloru. 
Widać to na przykładach utworów, 
wykonanych na ostatnich koncertach 
takich kompozytorów jak Kodaly 
(Wariacje symfoniczne „Wzlot Pa­
wia", „Tańce z Galanty"), Szabo 
(Suita „Gęsiarek Matyi"), Leo Wei­
ner („III Divertimento“). Że prąd 
ten ma swoje głębokie tradycje w 
przeszłości, dowodem, tego jest twór­
czość F. Erkela (1810—1893), którego 
uwertura do opery „Hunyady Lasz- 
ló“ była wykonana w ramach pierw j 
szego koncertu.

Orkiestra radia węgierskiego — to 
zespół złożony z doskonałych instru­
mentalistów (szczególnie grupa smycz 
kowa, która dała tego dowód, wyko­
nując z blaskiem i precyzją opraco­
wanie orkiestrowe wirtuozowskiego 
„Moto perpetuo" Paganiniego). 
Brzmienie orkiestry jest pełne i 6zla 
chetne, poszczególne grupy instrumen. 
tów osiągnęły to stopienie brzmienia, 
które świadczy o dojrzałości zespołu, 
jako całości.

Laszló Somogyi umie głęboko wni-' 
knąć w treść wykonywanych dzieł 
i konsekwentnie wciela 6woje kon­
cepcje interpretacyjne. Dużym sukce­
sem dyrygenta było wykonanie V 
symfonii Beethovena; dzieło to zosta­
ło oddane w sposób bardzo przekony 
wający: został podkreślony patos, 
stanowiący istotę treści symfonii, 
przy utrzymaniu zwartości konstruk­
cyjnej.

Drugi dyrygent, Gyorgy Lehel, to 
młody, lecz dojrzały artysta, dysponu 
jący dobrą techniką dyrygencką. Je­
go koncepcje odtwórcze są głęboko 
przemyślane i solidnie przygotowane. 
Najlepiej wypadło w wykonaniu te­
go dyrygenta „III Divertimento“ Wei­
nera, utwór nagrodzony nagrodą im. 
Kossutha w r. 1950.

(A.H.)
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Podarek w przeddzień urodzin
RADOMSKI ŚWIAT PRACY - PREZYDENTOWI

PRZEDZLOTOWE CZYNY Vi

Od rana 15 bm. napływały z różnych zakładów produkcyjnych 1 u- 
sługowych w Radomiu meldunki o zaciągnięciu przez załogi, wart dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta. Wzmożona praca i wysiłek 
mas pracujących da dodatkowo wartości produkcyjne, które poza zobo­
wiązaniami, podjętymi już wcześniej przez pracowników na urodziny 
Prezydenta, będą najlepszym uczczeniem rocznicy urodzin Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej.
Na szlifierkach i tokarkach w Ra 

domskiej Wytwórni Części Zamien­
nych pojawiły się w tym dniu czer 
wone proporczyki — widoczny znak 
powstania wart urodzinowych. Za­
ciągnięto tam 11 wart, w których 
bierze udział 120 pracowników. W 
Kieleckich Zakładach Graficznych 
powstało 15 wart, zespołowych, po­
dobnie jak w Rejonowej Składnicy 
Przemysłu Chemicznego.

Wychowana w ciężkich zmaganiach 
o przedterminowe wykonanie pla­
nów załoga Radomskich Zakładów 
Drzewnych przekroczyła swe pierw­
sze zobowiązania wynoszące 139 tys. 
zł podjęte na cześć 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. Robotnicy zbadali możli­
wości wytwórcze swego zakładu i 
postanowili dać dodatkową produk­
cję wartości 102 tys. zł. Ponadto od 
15 do 19 postanowili uczcić wzmożo-

nym wysiłkiem i przekroczyć w tym 
okresie swe zobowiązania zaciągając 
pięć wart zespołowych do których 
zgłosili się wszyscy pracownicy pro­
dukcyjni. Maszyny 
nych działach 
czykami.

Po zbadaniu 
pracowników 
swą dzienną 
jąc przy tym do dnia 19 bm. 2.500 
zł. Zobowiązanie to zostało powzię­
te oprócz ogólnych zespołowych czy 
nów urodzinowych załogi 
kładu.

W Centrali Odpadków 
wych powstały 3 warty 
w których uczestniczy 90 
ków, a w TOR-ze 4 warty 
i 20 indywidualnych. 
Eksploatacji Dróg 
wzmaga się wydajność dzienną 217

w poszczegól- 
udekorowano propor-

swych możliwości 48 
ZWAT-Te9 zwiększy 
wydajność oszczędza

tego za-

Użytko- 
zes połowę, 
praco wni- 
zes połowę 

W rejonie 
Publicznych

Zobowiązania załóg robotniczych
i chłopów woj. kieleckiego

Podarki, jakie składa świat pracy Pre 
zydentowi Bolesławowi Bierutowi z 
okazji Jego 60 rocznicy urodzin, to

Dzień Radomia
każdaCelem uniknięcia trudności, 

kobieta spodziewająca się dziecka po­
winna w pierwszym miesiącu ciąży 
zgłosić się do Ośrodka Zdrowia, gdzie 
oprócz regularnych badań będzie mia 
ta zapewnioną pomoc położnej.

*
Spełniając życzenia widzów, kierów 

nictwo kina „Hel" sprowadziło do Ra­
domia film produkcji radzieckiej pt. 
„Konstanty Zasłonow". Tematem fil­
mu jest bohaterska walka partyzan­
tów z okupantem hitlerowskim.

*
Młodzieżowe zespoły artystyczne ze 

szkół: Chałubińskiego, Konopnickiej, 
pedagogicznej brały udział w akade­
miach LPZ-owskich zorganizowanych 
w Białobrzegach, w Jedlińsku i Szyd­
łowcu.

¥
Amatorzy sportu mogą oglądać z'dję 

cia-z ostatniego wyścigu kolarskiego 
umieszczone w gablotce „Życia" przy 
ul. Żeromskiego 46.

¥
W celu uniknięcia tłoku dyrekcja 

teatru im. Żeromskiego organizuje dn. 
20 i 27 bm. popołudniowe spektakle 
dla świata pracy.

¥

Oby takich było więcej — mówią 
mieszkańcy bloku nr 85 przy ul. I-go 
Maja, o dozorcy ob. Jaśkiewiczu. Je­
go obowiązkowość i sumienność w 
pracy zasługuje na wyróżnienie.

Z.H.

wzmożony wysiłek i dodatkowa produk­
cja.

Załoga spółdzielni odlewniczo-ślusar- 
skiej w Przysusze da dodatkowo 12 ton 
odlewów wartości 24 tys. zł. Gromada 
Pomyków tejże gminy wykona plan kon 
traktacji ziemniaków w 110 proc.

Pracownicy GS w Zwoleniu podjęli 
zobowiązania wartości 24.750 zł., Perso 
nel nadleśnictwa zasadzi pasy leśne 
przeciwpożarowe długości 1 tys. me­
trów.

Załoga spółdzielni stolarskiej w Zwo­
leniu wykona szafę dla miejscowego 
LZS-u.

Komitet rodzicielski szkoły nr 1 w 
Zwoleniu wyremontuje jadalnię, ułoży 
chodniki wokół szkoły, a nauczycielstwo 
poświęci 140 godzin na naukę dzieci, 
które mają oceny niedostateczne.

Związek zawodowy prac, sztuki i kul­
tury, sekcja muzyczna w Radomiu przy 
gotuje trzy utwory muzyczne, które wy 
kona zespół orkiestry na uroczystoś­
ciach święta robotniczego.

Pracownicy PSS w Radomiu podjęli 
długo i krótkofalowe zobowiązania na 
łączną sumę 384 tys. zł. Ponadto, pra­
cownicy sklepów podjęli walkę o zmniej 
gżenie mank wzywając do współzawod­
nictwa radomskie MHD. Ufundowany 
przez PSS proporzec przechodni po 
kwartalnym obliczeniu wyników otrzy­
ma placówka, która wykaże się mniej­
szymi mankami.

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju

pracowników, zgrupowanych w 12 
zespołach. Dział stolarski Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego zorganizował grupę 20 pra 
cowników, którzy podnosić będą 
w ciągu najbliższych dni wydajność 
produkcyjną swego działu.

3 warty stoją na straży wykona­
nia zobowiązań całej załogi Radom­
skich Zakładów Mleczarskich. 
Oprócz dawnych zobowiązań trzy­
manie warty przyczyni się do pod­
niesienia wydajności pod względem 
jakościowym i ilościowym produko­
wanych towarów. Oszczędności te 
wyniosą 2.096 zł.

Podobnie pracownicy Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzanego 
pracują zespołowo pod zaciągnięty­
mi wartami. W ~ 
Przem. Metalowego 
wart, które obejmują 
ków. (n)

Na trzy dni przed

Centrali Han. 
powstało 15 
50 pracowni-

wyznaczonym

Pierwsze siewy
jęczmienia i owsa
W powiecie kozienickim prace 

na roli rozpoczęły się już 5 i 6 
bm. na gruntach piaszczystych, 
położonych na południowych sto­
kach wyżyn. W gromadzie 
ŚMIETANKI siewy rozpoczęto 10 
bm., rozpoczął je JAN KRAKO­
WIAK. W JANIKOWIE, JAN 
GAJDA zapoczątkował roboty w 
polu. W gromadzie PSARY pierw 
szy z siewnikiem ruszył w pole 
BANASZEK.

Należy dodać, że'chłopi ze wsi 
Śmietanki dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta 
postanowili ukończyć siewy wio­
senne na trzy dni przed termi­
nem. Zobowiązanie to będzie na 
pewno wykonane przed terminem, 
ponieważ na roli wielką pomoc 
okazują chłopom dobrze przygo­
towane SOM-y, z których WY­
RÓŻNIA SIĘ SPÓŁDZIELCZY 
OŚRODEK MASZYNOWY W 
BRZEŹNICY: (Tok. koresp).

przez siebie terminem pracownica 
działu kosmetyki Powszechnego Do­
mu Towarowego w Radomiu, Elżbie 
ta Uljasz zameldowała o wykonaniu 
zobowiązania podjętego dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta wykonując go 
już w 108 proc. Podobnie wykonał 
swoje zobowiązanie drugi pracownik 
Józef Włodarski osiągając 101 proc. 
Sprzedawcy Elżbieta Uljasz i Józef 
Włodarski po wykonaniu i przekro 
czeniu indywidualnych zobowiązań 
zaciągnęli na siwych działach war­
ty, które trwać będą od 15 bm. do 
20 bm.

Na apel przodujących sprzedaw­
ców powstały warty również i w 
innych działach, jak spożywczym, 
konfekcji lekkiej damskiej i mę­
skiej oraz w dziale konfekcji cięż­
kiej męskiej. Wszędzie tam widnie­
ją czerwone proporczyki z napisami 
„Warta". Pod takim więc hasłem 
realizuje cała załoga Powszechnego 
Domu Towarowego zobowiązania 
podjęte w celu uczczenia zbliżają­
cej się daty 60-lecia urodzin Prezy­
denta. W działach, gdzie zostały za­
ciągnięte warty, można zauważyć 
idealny porządek i sprawną obsłu­
gę-

radomskich zakładów i szkół
W związku ze zbliżającym się zlotem młodych przodowników-bM*. 

wniczych Polski Ludowej we wszystkich kolach ZMP odbywają się te- 
brania. W szkole TPD młodzież postanowiła tak pilnie się uczyć by nikt 
nie został w tej samej klasie na przyszły rok. Młodzież całej szkoły pasta 
no wiła ponadto przygotować na zlot recytacje, tańce i występy artystyeg 
ne. Podobne zobowiązania podjęła młodzież z lic. wychowawczyń prwd 
szkoli, lic. pedagogicznego, lic. Kochanowskiego lic. Chałubińskiego.
W warsztatach PKP młodzież po­

stanowiła wykonać na zlot miniaturę 
wagonu 3-osiowego, oraz uporządko­
wać plac na terenie zakładu pracy. 
Ponadto Kurkowski zorganizuje bry 
gadę młodzieżową wydziału mecha­
nicznego i wykona normę w kwiet­
niu w 200 proc. Drugą taką brygadę 
założy Wąsowicz i będzie wykonywał 
normę w 180 proc. Skrzyński w 
kwietniu wykona 400 zawiasów po­
nad plan. Surma zorganizuje bryga­
dę stolarzy z uczniów, która będzie 
dopomagała warsztatom stolarskim. 
Dudek wraz ze swoją brygadą wyko 
na 40 pulpitów dla orkiestry.

Najbardziej ożywione zebranie od­
byto się w odlewniach radomskich, 
na które znany przodownik pracy 
Mazurek postanowił wraz ze swoją 
brygadą podnieść wydajność pracy o 
3 proc, oraz dopomóc kolegom, któ­
rzy mają trudności w wykonywaniu 
planów. Halina Papacz podjęła się 
zorganizowania sekcji tenisa stołowe 
go oraz zajmie się przygotowaniem 
kilku wieczorów dyskusyjnych nad 
dziełami pisarzy radzieckich. Szcze-

, chowska postanowiła wciągnąć mło­
dzież do koła sportowego i wraz z 
nią zdobyć odznakę SPO. Poza tym 
postanowiono zorganizować dwie bry 
gady produkcyjne w zakładzie nr 3, 

! wykonać okolicznościowe gazetki 
i ścienne z okazji zlotu, uporządkować 
' boiska sportowe i place przy zakła­
dzie pracy, oraz przygotować do eUs 
minacji zespoły recytatorskie.

W RZWR młodzież podjęła wiele 
zobowiązań indywidualnych. Aleksaa 
der Solowiński wykona plan miesięcz 
ny na 5 dni przed terminem, a Sen- 
dyk o 4 dni, Wiśniewski — 2 dni 
wcześniej. Poza tym Lewicki, Łure- 
cki i Czajka przekroczą normy o 50 
proc, w kwietniu. Fularska zobowią­
zała się zanitować 8 pasków ponad 
plan do 1 maja. Wójcik utworzy ze­
spół taneczny, który weźmie udział 
w eliminacjach miejskich.

Podobne zobowiązania podejmuje 
młodzież we wszystkich zakładach 
pracy i szkołach, aby tym uczcić zlot 
młodych przodowników - budowni­
czych Polski Ludowej. (Gaw. kor.)

Wielka budowa i wielcy budowniczowie

Wierzbica rośnie jak na drożdżach
Szofer, rumiany mężczyzna, zwalniając gaz powiedział:
— Wierzbica. — I dodał po chwili — to stara Wierzbica. Samochód 

skakał po wybojach. Minęliśmy pierwsze bloki nie otynkowane jeszcze. 
Kierowca ciągnął dalej podjętą rozmowę.

—Dużo się tutaj zmieniło. Tak niedawno nie było tu dosłownie nic. 
Człowiek nawet nie myślą! gdzie tam, że u nas taka budowa powstanie, 
taka wielka cementownia.

— Jesteśmy na miejscu. Na dużym budynku biurowca wielki trans­
parent z napisem: „Przyrzekamy Ci 
r. uruchomimy cementownię."
Wewnątrz gmachu mieszczą sję 

biura, a na I piętrze komitet fabrycz 
ny i zarząd ZMP. Opryskani farbą 
malarze kończą „pociągać na biało" 
ramy okien. Spotyka się śpieszących 
ludzi w butach gumowych. Przed 
otwartym oknem, jak na dłoni, tęt-

Tow. Prezydencie, że w dniu 1.Y.1952

PKO informuje o premiach
Ob. Mielnik wygrał ponad 6 tys. zł

Szczęście uśmiechnęło się do mieszkańca osady Przysucha w pow. 
opoczyńskim, ob. Włodzimierza Mielnika, którego spotykamy w radom­
skim oddziale PKO. Na jego 500-złotową obligację klasy B o numeracji 
od nr 362351 do 362355 padło na pierwszy z kolejnych numerów 5 tys. 
zł. i na każdy następny po 250, na osta.tni ząś 500 zł. co w sumie wy­
niosło 6.250" zł.’ .........
Ob. Mielnik jest mierniczym. Prze­

bywa on służbowo w Szczecinie, 
gdzie pracuje przy pomiarach i re­
gulacji gruntów w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach. O 
nej dowiedział się z gaeet 
podróży do Radomia.

Oto co mówi w związku 
wygraną:

— Jestem mile zdziwiony wygraną, 
bo dotychczas nie zdarzyło mi się 
wygrać ani na loterii, ani na żad­
nych innych losowaniach. Teraz też 

I nie liczyłem na to wcale.

wygra- 
podiczas

ze swą
zł. 

pie-

ro-

Wydział zdrowiu o tym zapomniał

— 0,9?
— Tak, 0,9. Tu Pogotowie Ratunko-

le-

W

we.
— Proszę pani, proszę przysłać 

karza do domu przy ul. Z... nr...
— Na co chory narzeka?
— Ojciec choruje już kilka dni.

południe był lekarz. Dziś wieczorem 
nastąpiło nagle pogorszenie. Tempera­
tura przekracza 40 stopni, zbliża się do 
41 nie wiemy co robie.

— Niestety, to nie jist wypadek, do 
którego Pogotowie może wyjechać. Pro­
szę wezwać innego lekarza.

— Ależ proszę pani, ja żadnego le­
karza nie mogę znaleźć.

— Niestety, są na to przepisy. Tó 
nam zajmuje dużo czasu, w którym 
naprawdę może ktoś potrzebować po­
mocy pogotowia... kiedy minuty decy­
dują o życiu, a wtedy...

Tego rodzaju rozmowy przeplatane 
niejednokrotnie starciami (często z 
użyciem przykrych stów) zdarzają się 
niemal codziennie. Rozmawiamy z sio­
strą dyżurną, która dziś, w okresie 
przedświątecznym niewiele ma robo­
ty. Okazuje się,’.że często wzywa się 
pogotowie nawet po wizycie Lekarza, a 
przed zakupieniem lekarstwa. Są tacy, 
którzy wzywają pogotowie do krwoto­
ku po wyrwaniu zęba (np. 9 kwietnia 
do Dlugojowa).

— Bardzo często przychodzą cho­
rzy z silnymi bólami zębów. Doslają 
od nas aeramon lub inny specyfik, ale 
to nie zawsze pomaga, innej pomocy 
my nie możemy udzielić. Tu jest po­
trzebna fachowa pomoc dentystyczna. 
Zdajemy sobie sprawę, że ból jest bar­
dzo dokuczliwy, ale my jesteśmy bez­
radni...

godzinach
I tu też

wieczornych
Radom nie

tystyćznych w 
oraz w święta, 
zrobił nic.

Ubezpieczeni 
zakładów domagają się, by zarówno 
pomoc wieczorna, jak też i dyżury den­
tystyczne zostały jak najszybciej zor­
ganizowane w naszym mieście. O po­
trzebie powołania tych instytucji prze­
konają zapewne dane, jakie można 
uzyskać w miejscowym pogotowiu 
ratunkowym oraz głosy chorych ' i 
ich rodzin często bezradnych wobec 
cierpiących, którym nie umieją dać 
ulgi.

Zorganizowanie pomocy wieczornej 
oraz dyżurów dentystycznych, to naj 
pilniejsze zadanie dla wydz. zdrowia 
na najbliższy okres, (il)

Trzeba dodać, że otrzymywał on 
premie pieniężne, dyplom uznania, a 
nawet list pochwalny od prezydium 
WRN. Rozmówca nasz bowiem jest 
kilkakrotnym przodownikiem pracy. 
W Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił 
Polski zadeklarował ogółem 690

— A cóż zamierzacie zrobić z 
niędzmi? — pytamy.

— Zużytkuję je na potrzeby
dżiny, mam na swym utrzymaniu 
żonę i troje dzieci. Nawet bardzo 
zdolne — dorzuca uśmiechając się.

Kierownik oddziału PKO infor­
muje nas, że w wielu zakładach 
pracy Radomia padły mniejsze wy­
grane, jak np. w dyrekcji lasów 
państwowych, RZO, centrali odzie­
żowej, zakładach naprawczych wa­
gonów.

PKO posiada oficjalną tabelę i 
wypłaca wygrane. Zgłasza się tu 
wiele osób z zapytaniami dotyczą­
cymi losowania, (si)

niąca pracą budowa pokryta plątani­
ną rusztowań przybiera realne kształ­
ty. Przy piecach trwa gorączkowa 
praca. Szybciej, szybciej, Wierzbica 
musi ruszyć na pierwszego. Każdy 
doskonale o tym wie.

Przewodniczący ZMP o blond wło­
sach pokazuje wypisane na tablicy 
brygady i

— Nasi
Przez 

słupach 
nie i odzywa się głos speakera: 
„BRYGADA BETONIARSKA OB. 
TURKA W SKŁADZIE 9 QSOB 
ZOBOWIĄZAŁA 
UKOŃCZENIA 
PODWYŻSZYĆ SWOJĄ NORMĘ 
O 4 M SZESC. ‘
18 NA 22 M SZESC.
TURKA WZYWA CAŁĄ ZAŁOGĘ 
DO PODEJMOWANIA NOWYCH 
ZOBOWIĄZAŃ.
— Bojowe chłopy — mówią prze­

chodzący robotnicy. Pogoda sprzyja 
robocie. I znów muzyka z płyt.

Długo trzeba szukać brygady mło­
dzieżowej Rojka.

— O tam koło hali — wskazują 
drogę robotnicy. Wszyscy ich tutaj 
znają. Bo jakżeż. Przodująca grupa 
brygady Rojka powstała w 1951 r. i 
przez cały czas utrzymuje się w czo­
łówce najlepszych.

— Nasza brygada jest zgrana, 
chłopcy nie boją się pracy. Betoniar­
ka przerabia cement, który następnie 
wędruje —

Brygada 
sina składa

— Kiedy

młodzieżowe.
chłopcy pracują aż miło.
głośniki umieszczone na 

i płynie muzyka. Nagle milk

SIĘ DO CZASU 
BETONOWANIA

DZIENNIE tj. Z
BRYGADA

„na górę", 
ziemno - betonowa 
się z 10 osób, 
stworzyliśmy naszą

Tu-

bry-

pracownicy radomskich
PIERWSZY KROK SZACHOWY 

„BUDOWLANYCH"
i" nr 24 

z każdym 
aktywne. O- 
życia sekcję 
sobie wśród 
powodzenie.

Koło sportowe „Budowlani1 
przy ZBM w Radomiu 
dniem staje się bardziej 
statnio np. powołano do 
szachową, która zyskała 
pracowników olbrzymie 
Zarząd koła, chcąc przyczynić się do 
popularyzacji tej dziedziny sportu, 
organizuje w dniach 18, 21 i 24 bm. 
o godzinie 18-tej pierwszy krok sza­
chowy dla pracowników przedsię­
biorstw budowlanych.

Zawody odbywać się będą w loka­
lu sekretariatu przy ul. Żeromskiego 
50. Zapisy przyjmowane są przez se­
kretariat codziennie do dnia imprezy, 
t.j. do 18 bm. godz. 17-ta. (tik)

COi GDZIE ?i
a

Ratfom
Teatr im. St. 2eromskiego — „Tak bę­

dzie".
KINA

„Bałtyk" — „Zaręczyny Korlnny 
Schmidt" — prod. NKD

Hel — „Konstanty Zasłonow" — prod. 
radzieckiej. ,

APTEKI
Spoi, apteka nr 13 (Słowackiego 82) i 108 

(Kelles-Krauza 3)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 — Wystawa „Ste­

fan* Żeromski" 1 „Realizm mieszczański".

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Trzy­

dzieści srebrników".
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna II 11
Komenda MO 12-13.

Druk, R§W „PRASA". Marszałkowska 3/5.
3-B-17305

¥
Zagadnienie niesienia pomocy lekar­

skiej wieczorem w Radomiu, mimo że 
zarządzenie Ministerstwa Zdrowia w 
tej sprawie wydane bvio przed kilku 
laty, nigdy nie było brane na serio 
przez tutejszy wydział zdrowia. W7 ca­
łej Polsce miasta tej wielkości co na­
sze dawno już, obok pogotowia, zorga­
nizowały t. zw. wieczorną pomoc le­
karską, przy chorobach przewlekłych 
przy nagłych pogorszeniach stanu zdro­
wia. Pomoc ta czynna od godz. 18 do 
23 w dużej mierze odciąża pogotowie 
ratunkowe, które może lepiej spełniać 
swoje zadanie i nie jest wzywane do 
wypadków, gdzie pomoc jego jest 
zbędna.

Min. Zdrowia wychodziło z założe­
nia, że konieczne jest niesienie po­
mocy chorym ubezpieczonym, których 
stan pogorszył się akurat wtedy, gdy 
wszystkie przychodnie i punkty rejo­
nowe lekarskie są nieczynne. Trudno 
zrozumieć, dlaczego prez. MRN w Ra­
domiu nie zajęło się tym zagadnie­
niem.

Druga sprawa, to konieczność 
uruchomienia dyżurów lekarsko - den-

Czytelnicy niszy

Z jednej ostateczności w druga
„Przed paru miesiącami — pisze 

do redakcji czytelniczka J. B. — 
„Zycie" poruszyło sprawę zbyt rygo­
rystycznego ograniczenia godzin 
trzepania na podwórzu, niesłusznego, 
zdaniem jednego z czytelników. 
Krzywdziło to wiele osób ze wzglę­
du na różnorodne godziny pracy 
lokatorów, którzy zatrudnieni rano 
w fabrykach i urzędach, nie mogą 
trzepać w przepisowych parach. W 
uznaniu słuszności tego twierdzenia 
MRN wydała zarządzenie, zezwala­
jące na trzepanie na podwórzu bez 
ograniczeń godzin.

„W ten sposób 
nej ostateczności 
cały boży dzień, 
11-ej w nocy, a 
lokatorzy swobodnie _ 
przyznanej ulgi. W rezultacie nigdy 
nie wiadomo, o której godzinie 
przez otwarte okno wlecą do poko­
ju tumany kurzu lub pierza. Wido­
cznie wydający zarządzenie nie ma-

podwórza, gdyż na 
rychło odczuliby je-

wpadliśmy z jed- 
w drugą. Przez 
od 6-ej rano do 
niekiedy i później, 

korzystają z

ją okien od 
własnej skórze 
go skutki.

„W imieniu tysięcy osób, posiada 
jących mieszkania nie-frontowe,- a 
tym samym skazanych na wdycha­
nie kurzu z trzepanych dywanów, 
chodników itp. od świtu do nocy, 
proszę o ścisłe wyznaczenie godzin 
trzepania. Mogą one być dwukrot­
ne w ciągu dnia, powiedzmy od 7 
— 9 i od 18 — 20 i niech zarządzę 
nie to będzie przestrzegane. Bo­
wiem pozostawienie mieszkańcom do 
uznania zasady „wolność Tomku w 
swoim domku" przy 
nej wyrozumiałości 
piekło w domach, 
dotkliwie teraz, przy 
nach, daje się odczuwać".

Na treść powyższego 1 
zwrócić uwagę Komitety 
wydając odnośne lokalne 
nia, względnie MRN przy 
okólników porządkowych.

zor-

ko- 
od-

braku wzajem- 
stwarza istne 
co szczególnie 
otwartych ok-

listu winny 
Blokowe, 
zarządze- 
ustalaniu

(a)

gadę — praca nie szła. Byli bume­
lanci, których odrazu wyrzuciliśmy.

♦
Wierzbica rozrasta się jak na 

drożdżach. Jedni schodzą z budowy, 
drudzy ich zastępują, nawet w nocy 
nie ustaje stukot młotów. Ognie apa 
ratów spawalniczych rozświetlają 
ciemności. Robotnicy walczą z cza­
sem. I na pewno zwyciężą. Cemen­
townia w Wierzbicy — to wielka 
budowa i wielcy są Jej budowniczo­
wie. (Ol. koresp.)

Zewsząd
i o wszystkim

WZORCOWA ŚWIETLICA
KOZIENICE. Dziś, tj. 17 bm. w 

Janikowie (pow. Kozienice) otwarta 
zostanie wzorcowa świetlica. W uro­
czystości tej wezmą udział zespoły 
szkolne i świetlicowe z Janikowa i 
Brzeźnicy. Opiekę nad świetlicę o- 
bejmie Gminna Rada Narodowa.

(Tok. koresp.)
DOBRY PRZYKŁAD

WŁOSTOW. Szkoła podstawowa w 
naszej osadzie prenumeruje około M 
czasopism polskich i radzieckich na 
ogólną ilość 250 uczni. Jest to duża 
zas uga listonosza z Lipnik ob. Na- 
waka i nauczycieli Jas nosa oraz Da- 
nielskiego. Szkoła ta to również do­
bry przykład dla cukrowni Wtostów, 
gdzie w świetlicy nie ma ani jednej 
gazety. (Z. G. — koresp.)

ZŁY HUMOR I HAMULEC
ZWOLEŃ. Od jesieni nie napra­

wiono dołu w jezdni na ul. Czacho­
wskiego. Widocznie wydział drogowy 
ZM zapomniał o tym, że codziennie 
ulicą tą przejeżdża kilkanaście samo- 
chodów, • niepotrzebnie psując hamul­
ce i resory. (W. K. — koresp.)

Bokserzy
przed rozgrywkami wojewódzkimi

Rada kola Stali w Ostrowcu posta­
nowiła wysłać na indywidualne mi­
strzostwa bokserskie, które odbędą s.| 
w Kielcach od 17 do 20 bm. — 8 naj­
lepszych zawodników z Tylskim, Wien 
bowiczem, Kubickim, Siporkiem M 
czele. Mistrzostwa powyższe odbędą 
się w kategorii seniorów i juniorów. 
Do zawodów bokserzy Stali pilnie 
przygotowują, trenując pod kierowni­
ctwem Kubickiego. (Z.W.)

»

— 18 na rowerach turystycznych — 
10 km., kat. II powyżej lat 18 n* 
rowerach turystycznych — 25 km- 
i kat. III — dla startujących nś 
rowerach wyścigowych 50 km.

(Z. W).

Ogłoszenia drobne]

Koło sportowe przy hucie Ostro­
wiec winno zorganizować sekcję ko­
larską. Zarząd sekcji niewątpliwie 
dałoby się zmontować, są starzy 
działacze kolarscy, jak Kostkowski, 
Markiewicz, Sobótko, J. Rebajn, Su- 
rowiecki i inni, którzy wraz z mło­
dym aktywem ZMP zdolni są 
ganizować sekcję kolarską.

Należałoby urządzić wycieczki 
larskie punktowane na brązową
znakę kolarską i odznakę turysty­
czną. Następnie prowadzić odczyty o 
początkowym treningu kolarskim, 
popularne i dostępne dla wszyst­
kich amatorów kolarstwa. Możliwie 
w każdą niedzielę organizować po­
pularne wyścigi kolarskie, na prze­
łaj, krótko i średnio dystansowe, 
uwzględniające różnice wieku za­
wodników.

Rada okręgowa ZS Stal obiecała 
pomoc w sprzęcie, 
rady koła Stali o 
sprawą. Tym bardziej, iż 
organizowane są masowe 
kolarskie dla uczczenia V 
narodowego Kolarskiego 
Pokoju Warszawa — Berlin 
ga.

W Ostrowcu zorganizowania po­
wyższych zawodów podjęła się sek­
cja motorowa KS Stal, zawody te 
odbędą się w trzech kategoriach: 
kategoria I dla młodzieży od lat 15

Apelujemy do 
zajęcie się tą 

27 bm.
zawody 
Między- 
Wyścigu
— Pra­

NAUKA
Trzy miesięczne nowoczesne korespordet- 
cyjne kursy księgowości. Lódś — skry1** 
163. k <lń»

ZGUBY
Skradziono legitymacją i przepustką 
dzy wy działową Nr 0782 wydaną 
kłady Metalowe Radom, na nai 
łodzie) Leokadia.

Zgubiono ksrtę meldunkową Nr 
teczkę wojskową, dowody febryczne, 
rowskl Franciszek.

Zgublono legitymację Zw Zsw. 
czkę wojakową. kartę meldunkową 
zwisko Pająk Władysław, Jedlnia

Zgubiono kartę meldunkową wy< 
Prezydium Gminnej Redy N 
Czowicach, na nazwisko Mazurek

Zguhlono książeczkę wojskową 
przez WKR — Miechów, kartą 
wą wydaną przez GRN - 
nazwisko Baranek Paweł.


